
Przanowski znaki sio mandals utworzenia rządu.
Niemcy zapłacą Polsce 125 mil. marek niem.

Po 700 latach niew oli
naistarsza dzielnica Piastowska wróciła

do Polski.
-o ZA­

W OJSKA POLSKIE PRZEKROCZYŁY  
GRANICĘ.

K atow ice, 20. cze rw ca .
! Linia 20 bm. o godz. 8 rano  na niedawnej 
granicy polsko-śląskiejj m iędzy S zopien icam i a 
S o sn o w cem  zgrom adziły  się n ieprzeliczone 
;tłumy, w śró d  nich 4 b an d ery e  ch łopskie ze 
Śląska.

Gdy z jaw iły  się pierw sze form acye uła- 
Inów, na g ran icy  uderzono  w e w szy stk ie  dzw o 
n y , odezw ały , się sy re n y  kopalniane, a zg ro ­
m adzony tłum  z entuzy.azm em , płacząc ze

szczęśc ia , w ita ł w ojska polskie.
Po  przem ów ieniu  w ojew ody  R ym era , ks. 

K apicy i gen. S zep tyck iego , p ow stan iec  - in­
w alida p rzec ią ł sym boliczny  łańcuch  niewoli i 
zaw o ła ł: „G ińcie k a jd an y 41!

P o  trzech  w y strza łach  arm atn ich  wojska 
polskie w k roczy ły  na Górny Śląsk.

W zdłuż  całej 10-cio k ilom etrow ej d rog ! 
od K atow ic do Szopien ic sta ły  tłum y, k tóre o- 
b liczyć m ożna na 300.000 osób. W szystk ie  do­
m y aż do Katowi*? udekorow ane zielenią, cho­
rągw iam i i orłam i polskiem i. (A W .)

DEPESZE GRATULACYJNE.
Warszawa, 21, czerwca. 

iPreziyidjynrn Oentrainieigo Komitetu -uroczysto­
ści górnośląskich w  osobach ,pp. m arszałka Sejm-u 
'Tąrmpczyrókiiegio, 'Rajcy, M aksy siła } Hempla w y ­
słało na rsęce wojew ody Rym-eira do Katowic de­
peszę następującej treści:

Sercem z  (Wami,. Radość spóWe 'dzielić bę- 
-.idziamy. Niezadługo- staniemy przy  w arsztatach 
waszej p racy  w  dniu, kiledty cała Polska uroczy­
ście obchodzić będzie -dzień (Waszego zjednocze­
nia z 'Macterzą. Podp. Prezydyiim  Centralnego Ko 
mitetu. (PiAT.)

Warszawa, 21’, czerwca.
■Prezydyum klubu MPR. wysłało na ręce wo­

jewody Ryrnera następującą depeszę: Klub sejm-o 
w y !NPR. wita W as Bracia górnoślązacy, którzy 
po wiekowej niewofi wracacie dziś do wolnej Oj­
czyzny. Cześć maj wierniejszym Synom Rzeczy­
pospolitej, cześć bojownikom o wolność narodu, 
a  praw a ludu roboczego. O braciach, którzy pozo 
stali pod jarzmem niemieckiem nie zapomnimy, 
walczyć będziemy o ich wyzwolenie. Podp.: Pre­
zydyum klubu NPR. ('PAT.)

Rząd PrzaKiowskiegc przed powstaniem upada.
W IĘKSZOŚĆ STRONNICTW  ODMAW IA MU SW EGO POPARCIA.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 211, czerwca, 

(m) P . P rzan o w sk i o trzy m a w szy  od m a r­
sza łk a  Sejm u pism o w  k tórem  poleca m u w 
jmyśl u ch w ały  kom isyi g łów nej u tw o rzen ie  g a ­
b inetu  i p rzed staw ien ie  lis ty  cz łonków  rząd u  
{Naczelnikowi P a ń s tw a  dla u zy sk an ia  pism no­
m inacy jnych , rozpoczął konferencye.

P ie rw sz a  k o n fe ren cy a  o d b y ła  się z  NiPtR. 
P o s. C h ąd zy ń sk i uzależnił s tosunek  sw ego klu 
bu do rząd u  od jego p ro g ram u  i działalności, 
od czystośc i w y b o ró w , u regu low an ia  s to su n ­
k ó w  fin an so w y ch  i gosp o d arczy ch , zapew nie­
nia p ra cy  b ezrobo tnym , w alki z d ro ży zn ą  i

t. d. C o do k an d y d a tu ry  na m inistra p racy , N. 
P . R. p o zo staw ia  rządow i w olną rękę.

S tap iń czy cy , zapow iedzieli o strą  opozy- 
c y ę  w  stosunku do rządu , że w zględu na jego 
reakcyjne tendencye i jego skład osobisty .

P . P rzan o w sk i odpow iedzia ł na^to, że nie 
zamierza dokonywać większych zmian na do ­
ty ch czaso w y ch  stanow iskach , z w y jątk iem  na 
stanow isku  m in istra  p rzem ysłu  i handlu, k tó ­
ry m  m a b y ć  p. Strassburger, spraw ied liw ości, 
na k tórego  chce pow ołać prokuratora Hubne­
ra i ro ln ictw a, na k tórego  proponuje p ro feso ra  
u n iw ersy te tu  Jagiellońskiego Nowaka. D alej

ii„ P a ń s tw o w e  Z a k ła d y  N a f to w e
zakupują ropę od producentów i upraszają o a dadanie pisemnych ofert pod adresem: 
G łówna Dyrekcya „Państw ow ych Zakładów N aftow ych" Lwów, R om anow icza 13 6130

P. Przanow sK i o św iadczy ł, że jakkolw iek  nie 
uznaje poglądów ekonom icznych p. Michal­
sk iego , to jednak ze w zględu  na to, że w  zby t 
k ró tk im  czasie nie m ożna p rzep ro w ad zić  zasa  
dniczej reform y finansow ej, uw aża za niepożą­
daną zm ianę na stanowisku ministra skarbu. 
Co do m onopolu ^tytoniow ego, nie zam ierza 
p rzep ro w ad z ić  tej u s taw y  w- okresie p rzedw y­
b orczym , a to ze w zględu na czystość  akcyi 
w y b o rcze j, pon iew aż ro zd aw n ic tw o  trafik  
p rzez  rząd  w  okresie  w y b o rczy m  m ogłoby  
n asunąć podejrzenie, że p rag n ie  d z ia łać  na 
rzecz  p ew n y ch  ugrupow ań .

S tap iń czy cy  ośw iadczy li ż e  udzielą rz ą ­
dow i p o p arc ia  ty lko  w  dążeniu do jak n a jszy b ­
szego  rozp isan ia  w y b o ró w .

Im ieniem  so cy a iistó w  k onferow ał z p. 
P rzan o w sk im  p. B arlicki. K onferencya trw a ła  
b a rd zo  k ró tko . SocyaSiści zapow iedzieli sto­
sunek opozycyjny do gabinetu, a  nad to  o św iad  
czyli, że okoliczności w  jakich ten gabinet po­
w staje , a w  szczególności naru szen ie  k o n sty tu  
c y trn ie  pozw ala ją  P P S . na s tan o w isk o  wolnej 
ręki w o b ec  tego  gabinetu.

Im ieniem  „W y zw o len ia44 k o n fe ro w ał z p. 
P rzan o w sk im  p. S to larsk i, k tó ry  ośw iadczy ł, 
że „W y zw o len ie44 nie b ęd z ie  s tw a rz a ć  gab i­
netow i trudności, nie b ie rze  jed n ak  żad n ej od ­
pow iedzialności. Za najw ażn ie jsze  u w a ża  „W y 
zw olenie44 zakończenie działalności Sejmu, po­
niew aż każdy  dzień trw a n ia  Sejm u przynosi 
n adzw yczajne szkody .

R ady L udow e o św iad c zy ły  p. P rza n o w - 
skiem u, że  rz ą d  uw ażają z a  prow izoryczny i 
ty lko w  kon iecznościach  p ań stw o w y ch  udzie­
lą mu poparcia .

Ż ydzi uzależnili sw oje stanow isko  od po­
parcia postulatów żydow skich.

W ieczo rem  p. P rzan o w sk i p rz e rw a ł d a l­
sze ro z m o w y  z p rzedstaw icie lam i stronn ictw , 
a to  po konferency i z P iastow cam i, k tó ra  mia- 
? charaktejr^

P i L P l E R
Soiiraplssy, Kaiesianrtt? l r m k o i u f
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25|6 1922 25I6 1922
ZILOT SOKOLSTWA POLSKIEGO NA BOI­

SKU SOKOŁEM, NA KTÓRY BEZ WZGLĘDU 
NA STAN AURY, TŁUMNIE POSPIESZY LWÓW 
CAŁY I PRZYJEZDNI, BY PODZIW UC ĆW I­
CZENIA WSPANIALE ZESTROJONYCH DRU­
ŻYN. PO ZLOCIE RENDES-VOUS W CENTRAL 
NYM 'PUNKCIE MIASTA, PRZY UL. KILIŃ­
SKIEGO L. 4, W  POKOJACH ŚNIADANIOWYCH

¥  POGODA*
I POŁĄCZONYCH Z RESTAURACYĄ I HAN­

DLEM KOLONIA! NYM ORAZ WIN I DELIKA­
TESÓW  FERDYNANDA SKORODECKIEGO. 
WSZYSTKO PRZYGOTOWANE N a GODNE 
PRZYJĘCIE MIŁYCH GOŚCI. BUFET W  CIE- 

IPŁE I ZIMNE .PRZEKĄSKI SZCZODRZE ZAO- 
| PATRZONY. OBIADY Z 3 DAN OD 320 MK. PO- 
' CZAWSZY. 6137

Przanowski zrzekł się mandatu utworzenia
rządu.

Warszawa, 21, czerwca.
Desygnow any na prezesa gabinetu p. Stefan 

Przainowski o godz. 8.40 w ystosow ał do pana mar 
szatka Sejmu list następującej treści: W obec nie­
przyjaznego1 stanowiska stronńctw  lewicowych. 
Hóre głosowały w komisyi głównej przeciw  mo- 
jej kandydaturze i wobec pewnych objekcyi sta­
nianych mi ze strony członków PSL., .którzy w

Czy warto było?
(j.) Komentując „mianowanie11 p. P rzanow -' 

Jkiego premjerem przez komisyę główną, prasa 
stołeczna i prowincyonallna zajmuje się nie tyle 
/sobą nowego kierownika rządu, ile okoliczno- 
ciami, jakie decyzyi tej tow arzyszyły. Ogólnie 
nyłaszcza podnosi się szczegół, że za p. Przanow  
'kim głosowali w komisyi głównej przedstawi­
ciele P. S, L. w  liczbie 18-tu, których też głosy 
♦rzewaźyly szalę zw ycięstw a na korzyść pra­
wicy.

Postępkiem tym ludowców zachwycona jest 
laturalnie prasa narodowo-demokratyczna. która

komisyi należeli do większości, zmuszony jestem 
zrzec się mandatu utworzenia rządu, zaznaczając, 
że opóźnienie tej decyzyi wynikło z przesziód 
formalnych, powstałych nie z mojej winy. Podp.: 
Przanowski.

Komisya główna Sejmu zbierze się jutro o g. 
5 po południu. (PAT.)

stara się obecnie wpoić w  nas przekonanie o „na­
wróceniu się" p. Witosa i jego adherentów z fał­
szywej a niepatryo,tycznej drogi wszelkich związ­
ków „z socyalistyczoo-belwederską" lewicą. - 

„Rzecz to  najzupełniej wyjątkowo znamien­
na — pisze „Słowo Polskie11 —  że do rafującego 
państwo z zamętu i1 bezprawia (?) stanowiska 
prawicy przyłączy! się w ostatniej, chwili) w imie­
niu swego stronnictwa p. Witos,' k tóry  akcesem 
PSL. przyczynił właśnie p. Przanowskicm u tak 
znakomitą większość".

fił
Po tym wstępie, lwowski organ narodowó-de 

m okratyczny klepie dobrotliwie p. W itosa w  ra­
mię i głaska patryotycznem i słówkami;.

„Snać uznał p. Witos, że dalej, dłużej i bar­
dziej kompromitować i pogrążać coraz bezna­
dziejniej swej partyi w opinji społeczeństwa nie'
można, że ostatecznie jest pewna granica, do Jctó-- 
rej w celach w yborczych współpracownictwo P. 
S. L z nonsensem i nilepoczytalmem szkodnic­
twem reszty  lewicy posunąć można".

Ostatnia uwaga jest właśnie „gwoździem" ca 
lego panegiryku ną cześć' p. W itosa, który widać 
w myśl przysłow ia: „Panu Bogu świeczka i dya- 
błu ogarek11 —  równocześnie prowadzi, konszach­
ty z PPS. okoto podziału m andatów 'przyszłego 
Sejmu. Podobno doszło już naw et w  tej sprawie 
do porozumienia na tej podstawie że socyaliści 
otrzymają dalsze 24 mandaty w  okręgach stano­
wiących ich teren działania przez zmniejszenie 
ilości głosów potrzebnych dla jednego mandatu 
z 63.000 na 56.000, oraz że. P iastow cy zgadzają się 
na ustosunkowanie liczby posłów w ychodzącycn 
z list państwowych do posłów  w ybranych z  w y ­
żej wymienionych okręgów w  taki sposób, iż sto­
sunek ten doehoozić może do 100 prc. (listy pań­
stwowe), nie zaś do 50 prc., jak przewiduje pro­
jekt ordynacyi wyborczej. W zamian za to  P ia ­
stow cy zastrzegają sobie, że na listy państwowe 
kandydow ać mogą tylko -te stronnictwa, które 
zdobędą m andaty przynajmniej w 6 okręgach.

Ten to właśnie kompromis ludowcowo-socya 
listyczny jest dziś przedmiotem wytężonej uwagi 
prawicy, zagrożonej nim w swoich nadziejach. 
Czy jednak wersalskie komplimenty i dygi ende­
cy! zdołają oszołomić i ująć trzeźw ego eks-pre- 
miera z W ierzchosławic — wątpić należy. Już na 
za jutr z po oddaniu przez p. W itosa i jego ludzi 
głosów na kandydata prawicowego', „Ieib-organ" 
przywódcy piastowskiego, krakowski „II. Kuryei 
Codzienny" stara się osłabić Wiażenie tego dyplo 
matycznego kroku.

„Rozluźnienie sojuszów dawniejszych spra­
wiło —  czytam y tam — że nowe centrum posta­
nowiło wejść w porozumienie co do wyboru pre­
miera z prawicą i postawiło w ten sposób inne 
ugrupowania w położenie poniekąd*przymusowe. 
W  tej sytuacyi także P iastow cy opowiedzieli się 
za p. Przamowskim, ażeby przez to odebrać kan­
dydaturze p. Przanowskiego cnarakter prawi­
cowy". •

Kto więc mówi praw dę? Zdaje się, że najle­
piej będzie poszukać jej z trzeciej strony. Dlate­
go posłuchajmy, co pisze o całej tej ,aferze" kra­
kowski „Czas".

Zdaniem organu konserwatywnego, poparcie 
kandydata pp. Skulskiego i Rosseta na stanowi­
sko premiera zarów no ze strony nar.-demokracyi, 
jak i Piastowców jest czysto przypadkowe, a  by­
ło wynikiem obustronnego znużenia przesileniem, 
bardzo niepożądanem w okresie wytężonych dzia 
łań przedwyborczych.

Jeśli tak,-jest w  istocie, p. Przanowski1 posia­
dać będzie w Sejmie ty lk o .. .  „neutralność" 
dwóch najsilniejszych stronnictw. Lecz wówczas 
—  jak słusznie zauważa „Cz.as“ — „ani o jeden 
gram większej wagi w  stosunku do Sejmu nowy 
gabinet mieć nie będzie, nie reprezentując żadnej 
zwartej i silnej większość! I doprawdy należy so­
bie zaaać pytanie: czy  opłaciło się obalić gabinet 
p. Ponikowskiego, aby  powołać do życia ten sam 
błąd, w  założeniu swojem mający gabinet p. P rza­
nowskiego?"

POTYCZKA FRANCUZÓW  Z NIEMCAMI, 
K atow ice, 20. cze rw ca .

W czo ra j doszło  w  B iskup icach  pow iatu  
zab rsk ieg o  do k rw a w eg o  s ta rc ia  m iędzy  od­
działem  policyi p leb iscy tow ej, a oddzia łem  
francuskim  w  chw ili, g d y  po lieya  p leb iscy to ­
w a m iała  b y ć  zastąp iona  p rzed  oddział s tra ż y  
gm innej. L udność niem . za ję ła  w obec F ran cu ­
zów  g roźną p o staw ę  i s tan ę ła  po s tro n ie  poli­
cyi p leb iscy tow ej. W y w ią za ła  się g w a łto w ­
na w ym iana s trza łó w , p rzy czem  zab ito  3 o so­
b y  z pośród  ludności. J ed n a  z nich zm arła  w 
szp ita lu  w sk u tek  odniesionych ran . (PA T.)

Syfcuacya znowu się komplikuje.
.KOMISYA GŁÓWNA" NARUSZENIEM KONSTYTUCYI.

(Telefonem  od n aszeg o  k o responden ta).
Warszawa, 21, czerwca, 

(m.) Sytuacya polityczna doznała w czoraj w  
zw.Jąziku z przesileniem gabinetówem nowego 
zwrotu. Nadzieja szybkiej łikwidacyi kryzysu ga­
binetowego zawiodła. «, *

Stało się to wskutek wątpliwości konstytu­
cyjnych, które skłoniły socyałistów d'o zgłoszenia 
na pfenamemi posiedzeniu Sejmu wniosku nagiego. 
W niosek ten, m ający być przedmiotem dyskusyi 
na piątkowem posiedzeniu Sejmu, w yw oła namiięt 
nte ro z p ra w , wobec czego należy się z mim za­
poznać. W niosek dotyczy spraw y

naruszenia konstytucyi z 13. marca 1921, 
tudzież t. zw. „małej konstytucyi" przez w ięk­
szość sejmową w  dniach 16. i 17. bm. W niosko­
daw cy w ywodzą, że już w  toku rozpraw  w  ko- 

* misy i konstytucyjnej, tudzież n.a jpełnem pos:e- 
dzeniiu Sejmu nad wnioskiem przyjętym  później 
przez większość sejmową, a składającym prawo 
.desygnowania" prenLera włącznie* w  ręce o rga­
nu regulaminem ustanowionego,, okazało się, że 
powzięcie takiej uchwały oznaczałoby nie interpre- 
tacyę t. zw. malej konstytucji, lecz zasadniczą jej 
zmianę. Wed te branitenfa bowiem art. 3 tej kon- 
stytucyi, rządu nie powołuje nikt inny 

tylko Naczelnik Państwa, 
k tóry  w  tej sprawie porozumiewa się z Sejmem. 
Wniosek zaś większości sejmowej, uchwalony na 
possedżeiriu z d n a  16. bm,, powołanie rządu, od­
daje w  ręce komisy! głównej.

Jeżeli w  czasie rozpraw  komisyjnych, oraz 
w czasie debaty na plenarnem posiedzeniu' Sejmu 
mogły "leszcze powstać iakte wątpliwości co do 
słuszności tego zarzutu, to wykonanie uchwal sej- 
m o w c h  i dalszy przebieg przeto leniu rządowego 
w  zupełności rozprószyłby wszystkie wątpliw o­
ści. Doszło do tego, że po przeprowadzeniu dysku­
syi 't po powzięciu uchw ały przez komisyę głow­
ią, marszałek powołał p. Przanowskiego do utwo­
rzenia rządu, czyli desygnował go na premiera 
l  pominięciem zupełnie Naczelnika Państwa w tej

funkcyi, Naczelnik PańsiW a^zaś, stojąc na grun­
cie ostatnich uchwał sejmowych, z  tego dotąd 
przez się wykonywanego praw a -nie skorzystać 

Ten stan rzeczy oznacza
obalenie t. zw. małej konstytucyi.

W edle jej brzmię n a  bowiem, nie małszałek. 
Becz tyiko Naczelnik Państwa powołuje rząó i jego 
szefa. P raw a marszałka Sejmu są dokładnie okre­
ślone w art. 1 małej konstytucyi, mianowicie ogła­
sza on ustawy i nic więcej, podczas gdy powołanie 
rządu należy w yłącznie do Naczelnika Państwa. 
Wobec tego uchwały powzięte przez Sejm są 
sprzfcczne z kionstytuicyą.

Ponadto w obradach nad Wnioskiem interpre­
tującym  „małą k o n s ty tu a y ę ^ m e  przestrzegano 
przepisów wie‘kiej konstytucyi o zmianie konsty­
tucyi, ani też nie zastosowanie do regulaminu, lecz 
przeciwnie, naruszono .ten  regulamin przez po­
wzięcie uchw ały nieważnej co do treści' i co do 
forirniy. G dy zaś załatwienie pierwszorzędnej dla 
państw a sprawy, jaką jest powołanie rządu1, nie 
może mieć źródła

w nieważnej uchwale sejmowej, 
wnioskodawcy domagają się:

„W ysoki Sejm uchwalić raczy : 1) Uchwałę 
sejmową z dnia 1.6 czerwca br. w  przedmiocie in 
terpretacyi t. zw. „małej konstytucyi" tudz;eż u- 
chwałę z dnia 17 czerwca'* br. o utworzeniu komi­
syi głównej reasumuje się. Rozprawę w  tych 
obu dniach nad sprawozdaniem komisyi konstytu­
cyjnej względńie regulaminowej przeprow adzo­
ną, uważa się za pierwsze czytanie, a w szystkie 
wnioski w  toku rozpraw y wyłonione przekazuje 
się komisyi konstytucyjnej do sprawozdania w  
ćiągu pięciu dni. 2) 'Nie wyczekując załatwienia 
tej spraw y przez Sejm, winien. Naczelnik P ań­
stw a z uwagi na szkodliwe dla państwa skutki 
przedłużającego się przesilenia przystąpić bez­
zwłocznie do powołania nowego rządu po wysłu­
chaniu stronnictw sejmowych".
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Program Ziotu Juoileuszow ego Iwcwsk. Sokola  >lacierz$ 
Fotografie t ze zlotow  Sokolich w Poznaniu (rok 189^), 
w Krakowie (rok 1910), we Lwowie (rok 1894 i 1905). —-
A iit ta a lw e  a r ty K u » y  i s p r a w o z d a n i a  s p o r t o w e .  
<s> Bogaty d ział i lustracyjny. ^  ^

Po otrzyoraniu 159 Mk.

£ /  ^

T. P renum eratorom  po(f o p a sk ą  p olecon ą
n .    -  A \ r ł . . j  I  ^  w

far
Pren. kwart. 1600 Mk. — każdy egzemplarz wysyłam y P. i .  rrenum tra.uium  yuw —  ru otrzymaniu law mk.

gotówce lab markach pocztowych wysyłam y 4 zeszyty okazowe. —  Redakcya i Administracy& Lwów, Zimorowicza 5 Teł. o81

Drożyzna rośme — pensye urzędników maleją.
PENSYJNY „MILITARYZM11 MINISTRA SPRAW WOJSKOWYCH.

{Telefonem od naszego korespondenta).
p. minister wojny stoi na stanowisku, że oficero­
wie powinni być lepiej uposażeni od urzędników.

Obecnie spraw a pensy! urzędniczych jest na 
nowo rozpatryw ana przez specyalną komisyę, wy 
łonioną z polecenia prezydyum Rady ministrów. 
Ta komdsyia rozpatrule projekt ustaw y o uposa­
żeniu urzędników. Prace komisyi postępują w tern 
pite bardzo przyspieszonem, tak, że liczyć można, 
iż projekt w lecie br. stanie się ustawą.

W arszawa, 20 czerwca, 
(nr) W zrastająca stale w  okresie przednów­

kowym drożyzna przerosła znacznie przyznaną 
urzędnikom podwyżkę, wskutek czego wśród u- 
rzędników panuje wielkie rozgoryczenie, spotęgo­
wane jeszcze i tern1, że oficerom przyznano odpo­
wiednia podwyżkę.

Spraw a ta w  tonie rządu jest dotąd otw arta. 
Gdy jedni ministrowie są zwolennikami zrów na­
nia pensyi urzędniczych z pensyami oficerskieini,

Lwów w hołdzie Śąskow i Górnemu.
Lwów, 21. czerwca, 

(a) Na podstawie uchw ały przedstaw iciel1 klu­
bów  radzieckich, r-eprezemtacya mua/sta w ysłała 
wczoraj na ręce wojew ody śląskiego' p. Rym ara w  
Katowicach następującą depeszę:

W  dniu historycznym-, w  którym  oderwana 
przed1 wjiekarm od Macierzy polskiej prastara 
Ziemia' P iastow ska Śląsk łączy się ze Zm artwych- 
w stałą Polską, Lwów, owe miasto kresowe, które 
w obroni© Rzeczypospolitej wielokrotni© skuteczni© 
odpierało hordy najeźdźców, a k tóre po długiej 
niewoli rozumie dobrze uczucia Polaków w  uro­

c z y s ty m  dniu zdobycia niepodległości .ii połącze­

nia się ze Zjednoczoną Ojczyzną, zasyła Ziemi Ślą­
skiej braterski© pozdrowienie i gorące życzenia, 
aby w wedługim czasie i reszta ziemi Piastowskiej, 
na której brzmi mowa polska i biją gorące se-rca 
polskie, doczekała się wyzwolenia i powrotu na 
łono Ojczyzny.

Wspólna praca i oddanie się na usługi wielk;ej 
naszej ojczyzny przyniesie jej pomyślność i za­
pewni rozkwit i potęgę wśr<jd narodów świata.

Niech iżyje jedna, Niepodzielna, Niepodległa 
Polska. Niech żyje powracająca do Polski Ziemia 
Ś ląska!

W  imieniu R ady miasta. Lw ow a — Neuman.

Z źyc a Związku Strzeleckiego 
Okręgu Lwów.

Lwów, 21. czerwca. 
iDnia 18. czerw ca br. o godz. 10 irano odbyło 

się zebranie plenarne Zarządu Okręgowego Zw. 
Strzel. 'Lwów i Delegatów Obwodów.

Otwierając obrady, prezes Okręgu dr. B artel 
powitał w  gorących słowach praedewszystkiem  
gości, a  więc reprezentant Gen. St. Hallera: kpt. 
sztabu gen. Różnieckiego, del. gen. Jędrzejewskie­
go : płk. Jasińskiego, diet. Zarządu Ol. Zw. S trz. k p t 
Broniewskiego i członków Zarządu Obw. i sam. 
Gddz. i  odczytał depesze Zarządu Okr. Zw. Strz. 
Kraków i Przem yśl. — Zakończył swe przemó- 
wternie, podikreMając ważność istnienia organiza- 
cyi Zw. S trz. na Kresach wschodnich i konieczność 
jaknajszerszego i najrychlejszego zespolenia ca­
łego Narodu w  pracy  nad' przysposobieniem woj- 
skowem i stworzeniem typu obywateła-żołnierza.

Z porządku1 obrad przystąpiono do spraw o­
zdania Wyd-ziału W ykonawczego, poczem skarb- 
refll prof. dr. Anczyc referował spraw y finansowe 
Obwodów i Odidztałów.

Z  kolei przystąpiono do sprawozdań Zarządów 
Okręgu.

• P ow agą nacechowane by ły  przemowy, a 
sprawozdawcami byk ludzie należący do najroz­
maitszych klas społecznych, zjednoczeni jedną 
myślą — obrony zdobytej niepodległości i jej u- 
mocnienie. /"

Ze sprawozdań stwierdzono znakomity rozwój 
Idei strzeleckiej, kształcącej charaktery  i poczu­
cie Obywatelskie.

Kooptowano do Zarządu Okręgowego na se­
kretarza ob. Jerzego Horoszkitewitza, na człon­
ków dr. Czudowskiego' Adolfa, Dzendzta Henryka, 
Hoiroszkiewicza Romana, prof. dr. Kozłowskiego 
Leona i dra Yinoenza S tanisfat#1-

Czy naprawdę fcrak inżynierówr
Od znanego w  szerokich kołach naszego 

miasta inżynier,a b. m ajora, W. P. otrzym uje­
m y szereg aktualnych uwag na pow yższy te ­
mat, fetorem! dzielimy się z naszymi C zytel­
nikami. — Red.

Lwów, 21. czerwca. 
Niejednokrotnie obija się o uszy frazes, że w 

Polsce brak sił fachowych inżynierskich.
Pracuję na tern polu łat 25 a unicestwiony 

dla tej pracy przez okres w ojny od r. 1914 do 1922 
do chwili zwolnienia ze służby w  Wojsku Polsikiem 
żywo interesow ałem  się tą  sprawą. Tak ja, jak I 
znaczna liczba1 kolegów oficerów, siły inżynierskie 
z stw ierdzona kwalifikacyą (nie z w ykształce­
niem dormowem) i praktyką w  Małopolsce poszu­
kuje od szeregu miesięcy daremnie p racy  zawo­
dowej. Stagnacya — powie niejeden, niema ruchu 
budowlanego — zgoda! ale jakże rzecz się m a z 
parcefącyami?

Odsłonię nieco wstydliwy rąbek okólników 
G. U. Z. .((Główny Urząd Ziemski).

Parcelaeye otrzym ały praw ie wyłącznie ban­
ki, które z miną kw aśną zabierały się do akcyi te -  
cbnteznej,. bo sumienną pracę, trzeba sumiennie 
wynagradzać.

Ale to „malum necesarium11 omWęto pomy­
słowo w duchu kapitalistycznym  — pal sześć -n- 
strukeye i konieczne plany i dokładne pomiary! 
najważniejsza rzecz sprzedać parcelantowi co się 
da, jak najlukratywniej a plany? . . .  to się zro b i..,  
jakoś tanio się wypoetyzuje.

I tak się dzieje i tak to trw a; w szak każdy 
nie w  ciemię bity potrafi m ierzyć: poco to geome­
trów, inżynierów; to w ym ysły okupacyjne, G. U. 
Z. swoje, a Banki swoje.

To też skonstatowano, że dotychczasowe pla­
ny {pismo G. U. Z. z  Nr. 1542' z lutego 1922) są 
niedbale wykonane, bez znajomości inistrukcyf te­

chnicznych, a wykonawcam i byli „czasem1,1 nieu- 
poważnieni i nieakwalifikowani. Naturalnie plany 
te „czasem11 urzędy ewidencyjne nie przyjm ują do 
wiadomości a tu idzie przecież o ińtabulacyę no- 
wonabywców — w szak grubo płacą, za te plany.

Stw orzy! się — jak pisze Q. U. Z. — ohaos, 
narażający Skarb P aństw a na znaczne wydatki z 
powodu koniecznych „czasem11 powtórnych pla­
nów  i pomiarów.

To czasem zdarza się niestety często!
Zapanował w  Polsce prąd „am erykańsk i, 

niech każdy , się rzuca gdzie go ciągnie, a  „pulbli- 
czność“ sama osądzi czy ma kwalifikacye czy nie. 
To też namnożyli się Edisonowie bez studyów — 
jak to zachęcająco podniósł minister wojny, gdy 
jeden z posłów interpelował go na podstawie ja­
kich kwalifiikacyi, pew :en dygnitarz został kiero­
wnikiem fachowego Oddziału.

Być może, 'że się nie rozumiem pa tym- pędzie 
idącym z góry, daj nam Boże, by Edisonom wolno 
było w ykonyw ać i praktykę lekarską bez stu­
dyów i oby rozpoczęli ją, od dygnitarzy ultra-ame- 
rykańskićh w  W arszawie.

Z powodu rzekomego braku inżynierów ulźy- 
fw a się dla pomiarów każdego, który się zgłasza. 
Geometrami są dróżnicy, taksatorzy wiejscy, da­
wni! budnicy kolejowi, naw et członkowie straży  
ogniowych, tak informował mego kolegę, dygni­
ta rz  „lumen/*1 powiatowy.

Nietyłko pomiary, ale plany budowlane przed­
kładają osoby ni© mając© najmniejszego wyobraże­
nia o budowli 1 o planach.

Oryginalnym pomysłem są konkursy na robo­
ty parcelacyjne ogłaszane przez Urz, Ziem., kon­
kursy in minus.

Otrzym aw szy ogłoszenia te, przecierałem  
oczy, zastanawiałem się kto układał warunki! i kto 
misternie podawał ceny jednostkowe za hektar 
Stano wczo brat warszaw skiego Edisona. Obsze­
dłem wszystkich kolegów pozostających bez po­
sad i zajęcia pytając, czy 'w niosą ofertę na te w a- 
rupki? Gorzki grymas był w ym ow ną odpowie­
dzią. Odpisano, że -tylko „domorośli11 Edisonowie 
m ogą się tam podjąć pom iarów i to tacy, którzy 
nie wahają się wypowiadać głośno zasady: dzie­
sięć sążni mniej, dziesięć więcej — to głupstwo, 
'Polska, jest wielka11.

Ci W dą i- najtańsi a G. U. Z, zagoi spraw ę no­
wym okólnikiem. Papier i m apa byw ają cierpliwe.

Ci -co służyli w wojsku nie mogli równi-eż czy­
nić zabiegów o uzyskan e posad np. budowniczych 
miejskich. Ale i te  posady cechuje szczegół o ry ­
ginalny.

Są one tego rodzaju, że w kilku- miastach pen- 
sya miesięczna starczy ledwo na 50 egipskich pa­
pierosów; natomiast ten skro-mny „etatnik11 powia­
da, -że chętnie dopłaci magistratowi byleby pozo­
stać na tej posadzie.

Dlaczego? przypomnijcie sobie refren kupletu 
pewnej operetki: dlaczego? to nie powiem Wam... 
bo sarni dobrze wiecie.

-Magistrat lwowski, powinien spraw y te wziąć 
pod rozwagę, problemat etatowych byłby genial­
nie rozw iązany; stw arzać posady z konkursem' 
■kto za nią więcej da.

Taki to posiiew. Edisonów!...

NflPFSŁJlNE.
.PALATYim wlDOL
po cenach fabrycznych wysyła L. Doroszow, Łódź, Pa­

saż Szulca 36, 5864
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MM  Dziewica 130-stu funtowa
pełna hum oru krolochwila słynnej w ytwórni am eryk. Goldwi n P lctrres. 4555

1iL.ii2Lcf> L i E  W .  Dziś w środę 21-go b. m. P R E M I E R A !
psychologicznego dramatu w łosk iego w 6 aK tacH

W gł. roli przepiękna 
Vera Vergani i Talio Car- 
minati w roli waryata.

psychologicznego dramatu włosKiego

„PfiZEPOWIEDHlA
,«■ n  « »  n  d i , w znakom itej 5 aktow ej komedyi

K I A  H A  7  PANNA DO TOWARZYSTWA
w BBIW-W w  D z i ś  K i n o  C H I M E R A . 4550

- - V  -  V

P r z e d  Z l o t e m  so ko lim .
Lwów, 21. czerwca.

Budowa trybun na boisku' SokoianMacierzy 
jest na ukończeniu. Na wspaniale widowisko: ćwi­
czeń sokolich (24., sobota i 25. niedziela bm.) na­
leży pospieszyć do kas jak najprędzej. Bilety sprze 
dają: Sklep foławatny dh. Blockiego, ul. Akade­
micka 1. 12 i biuro. Sokola-iMacierzy ul. Z m oro wi­
eża. — Ceny w stęp u : Boża na 5 krziesel mk. 15.000, 
■miejsce numerowane nia trybunie mk. 1500, takie 
miejsce w  parterze, mk. 1000, takie miejsce za 
sd tką  mk. 500, miejsce stojące przy  'boilsku mk. 
400, miejsce stojące za siatką mk. 200. Młodzież i
wojskowi poniżej sierżanta płacą połowę.

* * *

Na zawody, które się odbędą w  dniu 23. hm. 
na boisku Pogoni1 od godz. 8 rano (zawody związ­
kowe Sokolstwa z całej Polski) kosztuje loża -mik. 
2000, trybuna mk. 500, p arte r siedzący 400 .mk., 
wstęp mk. 200. Młodzież i wojskowi1 na miejsca 
stojące płacą połowę.

• * •
Na w ystaw ę pamiątek sokolich, której o tw ar­

cie naznaczonioma 24. bm. o godz. 11 przedpoł. (ul.

Sokoła I. 7, II p.) oznaczono wstęp stosunkowe
bardzo nizkii <100 mk., a uczniowie połowę).

* *  *

Sokole kartki ilumiitacyjne (po 10 mk.) zosta­
ły julż rozmieszczone w  celu1 sprzedaży w  skle­
pach oznaczonych awizami „Baczność",

* * *
Zbliżający się Sokoli Zlot Dzielnicy Małopol­

skiej stwierdzi ponownie siłę polskiego kresowego 
Lwowa, skąd zajaśniała opgi promienna idea So­
kolich 'Gmazd, skąd rozprzestrzeniła silę powoli 
na całą Polskę. Zamanifestujemy przeto w  Święto 
Godów Sokolich (już w dniu 23. hm.) poczucie tej 
siły i ozdobmy okna, kartkam i illuminacyjnemi. 
Niechaj czerw ień ich stfwerdzi, że Lwów czuwa i 
stoi na straży.

• « *
Kwatery prywatne dla wybitnych gości soko­

lich po cenie 1500 mk. za dobę, należy natych­
miast zgłaszać w  kairoelaryi Sokola-Macierzy 
przy uil. Zi'm'oirowJcza w  godzinach od 5 do 8-mej 
wileczorem. Przydzielony gość zgłosi się na kwa­
terę we czwartek lub w  piętek z  kartką kwateruo 
kową Komisy i Sokolej. C zas zajęcia .pokoju 3 do 4 
dni. Zapłata ma być przez gościa uiszczoną z  góry.

v  'r r v

P r o c e s  P u z a p p u .
(Siódm y dzień

L w ów , 21. czerw ca.
{§) Na w czorajszej ro zp raw ie  p rzesłu ch i­

w a n o  w dalszym  ciągu m ałopolsk iego  „m ini­
s tra  ap ro w izacy i"  r. M aszkow skiego . Z ad a­
w ali py tan ia  p ro k u ra to r, ob rońcy  i p rzew o d ­
niczący , a św iadek  udżielał w yjaśn ień , a na 
■szereg py tań  da odpow iedź ju tro  po zag ląd ­
nięciu  do p rzep isów  odnoszących  się do d ru ­
giej p o łow y  r. 1920 i p ierw szej p o łow y  r. 1921 j

Obr. dr. Korkes: Jak i re fe ra t m iał p. Z a- j 
iączk o w sk i?

Ś w .: M iał oddział zbożow y.
Obr. dr. Korkes: F ach o w iec! Bo p rzez  

<0 lat p ro w ad z ił oddział san ita rn y  na policyi.
Drugi św iadek  .

Roman Zaborski, /  
zastępca d y re k to ra  Z iem skiego Bank u 'K redy­
tow ego. W szed ł w  sk ład  d y rek cy i ZBK. do­
p iero  1. s ty czn ia  1921 i w tedy  A gencya już 
b y ła  zo rgan izow ana. Z pow odu b ard zo  nizkich 
s taw ek  p ro w izy jn y ch  uohw alono A gencyę 
zlikw idow ać, a now ej um ow y na rok 1921 
p rzed łożonej p rzez  P uzapp  2. m arca  1921 już 
nie odnow iono.

W  r. 1918, 1919 i 1920 panow ał taki chaos, 
że Puzapp nie uznaw ał „W am y“. „W am a“ nie 
uznr.w ate P uzappu  a m inisterstw o aprow iza­
cyi nie u znaw ało  obu i naw zajem . O rzeczach  
specyalnycłi objętych aktem  o skarżen ia  nie 
m a żadnych w iadom ości. A gencya b y ła  ciałem  
czysto  m agazynow o  - spedycyjnem u a dy sp o ­
now ał nią każdy , kto chciał. T ak  np. min. Ś li­
w iński b aw iąc  w e L w ow ie w p o dróży  do B o­
ry sław ia , po o trzym an iu  w iadom ości, że go 
itam nie bardzo  p rzychy ln ie  przy jm ą, kazał 
w y sła ć  tam sześć  w agonów  mąki, co też  z ro ­
biono. Zeznaje, że księgi b u ch a ltę ry jn e  b y ły  
założone celow o i w  porządku  a jeżeli się to 
potem  zm ieniło, należy  to po łożyć na k a rb  s to ­
sunków  w y tw o rzo n y ch  najazdem  bolszew i- 
ckim (!?). P uzapp  by ł in sty tucyą , k tó ra  nie 
m iała cen ta  a ZBK. i B ank  h ipo teczny  dały  
P czappow i w ielom ilionow ą g w a ran cv e .

rozpraw y)
Ś w iad ek  s tw ie rd z a  dalej, że na zaprosze- 

nit „W arny" ZBK. s ta w a ł do licy tacy i o fe rto ­
w ej na zakupno cukru  i u trzy m a ł się, a ro z ra ­
chunek m iędzy  ZBK. a A gencyą odnośnie do 
tego  cukru nastąp ił w zupełnym  porządku.

Staje naczelnik  lw ow skiej filii P uzappu
M ieczysław  Słom czyński,

Z pow odu  osk arżen ia  o tak ie  sam e k a ry g o d n e  
czy n y  n iezap rzy siężo n y  zeznaje : Jak o  k ie ro ­
w nik filii m iał sko n tro lo w ać  czynność handlo­
w ą A gencyi. A gencya hand low a b y ła  w roku
1919 b ardzo  m ałą  in s ty tu cy ą  a zupełnie nie 
b y ła  p rzy g o to w an a  ha og^om czekającej Ją 
p ra c y . Ani w ładze cyw ilne, ani w ojskow e nie 
w iedziały  co to jest Puzapp, a naw et odnosiły  
się do niej w rogo. O pisuje szczegó łow o  rozw ój 
handlowy. P uzappu  i trudności, jaki m iał do 
zw alczan ia . D łużej za trzym uje  się na  r. 1920, 
opisując szeroko za rząd zo n ą  na  dniu 7. lipca
1920 r. ew ak u ac y ę  m ag azy n ó w  lw ow skich .

Obr. dr. Grek: C zy pan u w aża ł z jaw ienie
się Jo n asa  w  czasie  ogólnego b rak u  to w aró w  
za w ciśnienie s ię ?

Ś w .: T o w aru  by ło  b ard zo  dużo, ale w  
G dańsku, gdzie nam  robiono kolosalne tru d n o ­
ści. W  ty ch  w arunkach  zjawienie się finansi­
sty b yło  faktem nadzwyczajnie dodatnim.

Prok.: Co do pana należało  odnośnie do A 
g en c y i?  • ’ i

Ś w .: O gólna kon tro la  bez p raw a  w g lą­
dania do ksiąg.

P rz e w ,:  Jak  to  m oże b y ć ?
Ś w .: K iedy od cen trali Puzappu za żąd a ­

łem w y słan ia  b u ch a lte ra  dla skon tro low ania 
k siąg  Ageppyi odpow iedziano mi, że z k o n tra ­
ktu  nie w yn ika, b y śm y  mieli do tego  p raw o. A 
k iedy z pow odu szalonych  b rak ó w  sk o n sta to ­
w anych  p rz y  odb io rze to w aró w , zw raca łem  
się telegraficznie do n a jw y ższy ch  w ład z  w a r­
szaw sk ich , o trzy m ałem  lakon iczną odpow iedź 
..szkoda zaohodu, rek lam o w ać u d y rek cy i ko ­
lejow ej".

Zebranie kursów zloiewifi
Zapraszamy P. T. Kupców zbożowych na 

•sebrąnle organizacyjne, które odbędzie
się dnia 21. czerwca (środa) o godz. 6 30 wie­
czorem w sali Izby Rękodz elniczej pi. Strz le ki.

Wszystkich prosimy o niezawodne stawie- 
nie się. 4541 K om itet Założycieli.

N A D I S & I N E .

P rz e w o d n ic z ą c y  za rząd z ił p rze rw ę .
(p) Po p rz e rw ie  nastąp iło  dalsze p rzesłu ­

chanie pułk. S łom czyńskiego , k tó re  nie zo s ta ­
ło w y cze rp an e  do godziny  3 po południu.

P ro k u ra to r  b ad a ł św iad k a  w  sp raw ie  kón- 
troli p rz y  w y ład o w y w an iu  to w aró w . Ś w ia ­
dek ośw iadczy ł, ż e  k on tro lo r sk ład a ł ra p o rty  
na każdy  w agon puzappow ski tego sam ego 
dnia w ieczorem , jeśli b y ło  p o trzeb a  - w ięcej 
kon tro io rów , to  św iad ek  ich w y sy ła ł.

P ro k u ra to r  s tw ie rd za , że jednak kontro lo- 
rów  p rz y  w y ład o w y w an iu  nie b y ło  a p ro to k o ­
ły  spo rządzano  ex post.

N astępnie pułk. S łom czyńsk i p rzed k ład a  
rozm aite  p ism a na dow ód, że interw eniow ał u 
prezes? Barw icza, w  dyrekcyi skarbu itp. aby 
delegow ane urzędników do w yładow yw ania
i ab y  p rzy śp ieszan o  w y ład o w an ie , ale te pi- 
sm a p o zo sta ły  bez  skutku. P ra w a  rek lam acy i 
m anka lw o w sk a  filia P uzap p u  nie m iała. Proku  
rator konstatuje na podstaw ie aktów , że  re- 
kiam acye nie b y ły  wnoszone.

Prok.: C zy  p ro to k ó ł w y ład o w an ia  d aw a ł 
w ie rn y  o b raz  tego co n ad esz ło ?

Ś w iad ek  ośw iadcza, że by ło  n iem ożliw e 
s tw ie rd z ić  jak ie  było  m anko, bo w o zy  b y ły  
p rzed  w y ład o w an iem  p rzesu w an e  na tor, 
gdzie nie b y ło  w a ru n k ó w  do przew ażenia to­
w arów .

Na zap y tan ie  obr. d ra  P ie rack ieg o  ś w ia ­
dek o k reślą  osk. M indow icza jak o  cz łow ieka 
dzielnego, energ icznego  ale bez p rz y g o to w a­
nia handlow ego^ dalej s tw ie rd z a  że  p raca  w 
ow ych  czasach  b y ła  n iezw yk le  u trudniona, 
gd y ż  w żadnym  u rzęd zie  nie m ożna b y ło  ni­
czego się doko łatać .

W  sp raw ie  cukru  n iedostarczonego  Nuzle, 
w  k tó rej św iad ek  in te rw en io w ał w  A gencyi 
na sku tek  s ta rań  s ta ro s ty  S ch w arza , św iadek  
ośw iadcza w ręcz że  zapodania p. Schw arza  
odnośnie do roli, jaką św iadek w  tem  odegrał 
są nieprawdziwe. P o  p rzed staw ien iu  w sz y s t­
kich p e ry p e ty t  za  cukrem.- św iad ek  ośw iadcza, 
że na podstaw ie protokołów  M indowicza  
stw iedził, że w szystek  cukier był w ydany.

Tu prokurator odczytuje z aktów, że płk. 
Słom czyński napisał do W arszaw y, że tłóma 
czenie M indowicza nie w ytrzym uje krytyki

N astępnie p y tan y  co do bobiku i grochu, 
św iadek  s tw ierd za  na podstaw ie  dw óch pism 
z ak tów  że „W am a“ w ydała do W arszaw y 2 
sprzeczne raporty, w sku tek  k tó ry ch  nastąpiło  
w ytoczen ie  św iad k o w i ś led ztw a d y scy p lin ar­
nego.

Na rem ro z p raw ę  odroczono do dziś rana, 
godz. 8‘30. .

D z i ś  21 b. m. ? r  R A Z  O S T A T N I

JESf! CfiP!XA
5 aktowy dramat tryumfu i rehabil,
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Morderstwo za namową kochanka,
Żaghilony depozyt. Kto sprzeniewierzył? —  Namowa do zbrodni. 

Morderstwo.
Sprzeczka i bójka.

Lwów, 21 czerwca.
(h.) M arya Ficek vel Tyszkow ska, zamiesz- 

kała w e Lwowie, wyjeżdżając w  czerwcu 1920 
do Zabińca, oddała swoje meble, garderobę i go­
tów kę 12.000 mkp. w przechowanie sąsiadce Teo­
dozji Bukatowej. W  międzyczasie kochanek Fice- 
kow-ej, Kazimierz M azurkiewicz rec te  Mazurek, 
miał podobno bez wiedzy właścicielki rzeczy po­
wyższe od Bukatowej odebrać. G dy więc Buka­
towa na żądanie Frcekowej rzeczy tych nie w y ­
dała, ta ostatnia dnia 25 czerwca ub. r. wybrała 
się do swego kochanka, zmieszkałego w  Równem, 
by  ostatecznie sprawdzić, co się z rzeczami iej 
stało.

Mazurek stanowczo wyparł się jakoby od Bu 
kałowej rzeczy lub gotówkę zabrai, a na odjezd- 
nem doradził jej, by  w  nocy dnia 23 tegoż mie­
siąca wyprowadziła Bukatową pod jakimś pozo­
rem na w ał kolejowy między Persenków ką a Si- 
chowem, gdzie będzie czekał albo on sam, aibo 
przysłany przez niego człowiek, który z Bukato­
wą się „załatwi".

W róciw szy do Lwowa, Ficekowa w  ozna­
czonym dniu zaproponowała Bukatowej wspólną 
wycieczkę do Kozielnik do ciotki swej po czere­
śnie. Gdy obie kobiety znalazły się na wafle kole­
jowym, w wynikłej sprzeczce Bukatowa uderzyła 
Ficykową w  tw arz, a w ówczas Ficekowa kamie­
niem zadała swej przeciwniczce cios w  giowę. 
Nastąpiła zażarta stoika, podczas której zacietrze

wionę niewiasty tarzały się po ziemi. W  pewnej 
chwili udało się Ficekowej opanować sytuacyę i u 
d-erzywszy Bukatową powtórnie kamieniem w gło 
we, obezwładniła ją. W tym momencie miał przy 
skoczyć do leżącej1 Bukatowej przysłany przez 
M azurka niejaki Jan Janicki, który zawlókł Buka­
tową do pobliskiego żyta i tam ją dobił.

Nazajutrz po tej zbrodni widziano Ficekową 
w mieszkaniu zamordowanej; widziano ją też w 
dniach następnych, w ynoszącą ruchomości nale­
żące do Bukatowej.

Aresztowana w parę dni później Ficekowa 
odrazu przyznała się do zbrodni, opisując ją szcze 
gółowo, przyczem  jako współwinnego wskazała 
Mazurka, który ją do zbrodni namówił. Po pe­
wnym jednak czasie nagle zeznania sw e zmieni­
ła, przyjmując całą winę n / siebie.

Onegdaj stanęta ona przed1 trybunatem  przy­
sięgłych. Tym razem powróciła do poprzedniego* 
stanowiska, oskarżając o inicyatywę i o samo 
spełnienie zbrodni Mazurka. On natomiast zaprze 
czia wszystkiemu kategorycznie.

W  drugim  d n iu ' ro z p raw y , p rzesłuchano  
św iad k ó w  na szczeg ó ły  uboczne, albow iem  
na fak t m o rd e rs tw a  św iad k ó w  w ogóle nie b y ­
ło. N astępnie p rze rw an o  ro z p raw ę  do c z w a rt­
ku, w  k tó ry m  to dniu zapadnie w y ro k .

Trybunałow i przewodniczy s-t. sędzia okr. 
Gottinger, oskarża pprok. BizUb, bronią oskarżo­
nych adw. dr. Aleksandrowicz i dr. Batycki.

K R O N I K A .
REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH

TEATR WIELKI.
We środę „Nair“, ,.Sen Arlekina", „Divertis- 

*ement“ '(gość. występ N. Kirsanowej i A. Fortu­
nata).

W e czw artek „Złotnik z Toledo", opera w  3
łktach Offenbacha (premiera).

W  piątek „O skibę", dramat w  4 aktach Kos­
iora.

W  sobotę „Złotnik z Toledo".
W  niedzielę o  g. 3.30 „Wielki balet", występ

N. Kirsanowej i A. Fortunata.
W  niedzielę o g. 7.30 „Żydówka", opera.
W poniedziałek „Klątwa", tragedya w 3 ak­

iach W yspiańskiego (występ Ordon-Sosnow-
<kiej).

W e w torek „Klątwa", (w ystęp Ordon-So- 
mowskiej).

W e środę o g. 3.30 „Popis szkoły dram atycz­
nej" F. Frączkowskiego.

TEATR MAŁY.
W e środę i we czw artek „W  małym domku" 

R ittnera (gościnny w ystęp Ordon-Sosnowskiej. 
W  piątek z powodu gen. próby .Kochanka z

obłoków" teatr zamknięty.
W  sobotę „Kochanek ź obłoków", komedya

w 3 aktach Bee-ra i Verneuillą.
W  niedzielę o godz. 7.30 „Czysty interes".
W  poniedziałek „Kochanek z obłoków".
W e w torek .Kochanek z obłoków".

TEATR NOWOŚCI
W e środę „Dama w  gronostajach", operetka. 
W e czw artek „Dudek", farsa.
W  piątek .Kuzynek z Honolulu", operetka. 
W  sobotę „M anewry jesienne", operetka.
W  niedzielę o g. 7.30 „Dudek", farsa.
W  ponledz. „Kuzynek z Honolulu".
W e w torek „M anewry jesienne".

3) Arcywesoła farsa w 1 akcie z francuskie­
go „Patentowane łóżko".

„UL", kabaret a-rt.-Iiteracki- zamknięty. O- 
twarcie seznu jesiennego w  dniu 26 sierpnia br.

Z muzyki.

Program „Bagateli" od 17 do 24 czerwca br.: 
; 1) Przed egzekucyą. Sketch w  1 odsłonie z
Tepert. teatru „Grand Giniol".

2) Dział koncertow y: pp. Naskowska, Bor- 
ezyńska, Kamiński, Siostry Mayi, Dawidowicz, 
Neusser. -  . .. - -  •

W piątek 23 czerwca o godz. 5 popoł. i w ponie­
działek 26 czerwca o godz. 8 wieczór odbędą s ą  w sali 
Domu Narodnego ul. Rytowskiego dW 8 wleCSOry 
p le śn i li aeyj p p s ro w y c h  uczni i uczenie znanej 
szkoły p. Frankowskiej ze współudziałem p. Maryi Irii- 
siówny utalentowanej skrzypaczki.

Bilety wcześniej do nabycia w składzie nut p. P- 
P donieckiego. 4549

Ćw i c z e n i a  o f i c e r ó w  r e z e r w o w y c h
Ja k  donoszą z W a rsz a w y , ogół oficerów  

od k om enderow anych  w sw oim  czasie  na w y ż- 
sżfc studya, zo stan ie  jeszcze tego la ta  p o w o ła­
ny  do p ra k ty c zn y ch  ćw iczeń  w ojskow ych . — 
O kres w o jsk o w y ch  ćw iczeń  p rak ty czn y ch  dla 
oficerów , s łuchaczów  w y ższy ch  uczelni, 
trw a ć  będzie  od po łow y  lipca b r. do końca 
sierpn ia

MUNDUR ZWIĄZKU STRZELECKIEGO.
'M in isterstw o sp raw  w ojsk, za tw ie rd z iło  

w zó r m unduru strze leck iego . M undur ten  jest 
ko loru  kaki, b luza  french, bez paska, spodnie 
k ró tk ie , bu ty  lub trzew ik i czarne , obw ijacze, 
o raz  m aciejów ka koloru kak i. N a m acie jów ce 
o rze łek  z lite rą  S . dalej p as  skó rzany , na le­
w em  zaś ram ieniu  o dznaka zw iązku  s trz e le ­
ckiego.

KATASTROFA KOLEJOWA.
Z Ł ucka donoszą: W  poniedziałek  o godz. 

4 rano  na  stacy i H ołoby pociąg o sobow y  b ę­
d ący  w  biegu w jechał n a  stojący pociąg to w a ­
row y. 6 w agonów  zosta ło  rozb itych . Na m iej­
sce  k a ta s tro fy  w ysłano  z I^ow la pociąg  ra tu n ­
k o w y , k tó ry m  p rz y b y ła  kom isya z d y rek cy i 
radom skiej. Trzech konduktorów odniosło  
ciężkie rany. P o n ad to  ran n y ch  jest lekko kilka 
naśc ie  osób.

ROZSZERZENIE POLITECHNIKI LWOWSKIEJ
Na posiedzeniu wczorajsze m Rada ministrów 

przyjęła wniosek o przyznanie gmachu zakładu 
karnego żeńskiego .we Lwowie na -oefle Politech­
niki

B. PREMIER W  TRUSKAWCU.
(m) B yły premier Ponikowski udaje się w 

tym tygodniu .na kwracyę do Truskawca.

Święto przyłączenia G. Śląska. Jak się do­
wiadujemy, z inicyatywy Lwowskiego Oddziału 
Związku b. powstańców górao-śłąskich odbędzie 
się we Lwowie w ostatnich dniach czerwca uro­
czystość z okazy i przyłączenia G ., Śląska.

W yjazd arcybiskupa. Ks. arcybiskup dr, Jó­
zef Bilczewskii i ks. biskup .dr. Bolesław Tw ar­
dowski wyjechali na 10-dniową konf-eremcyę bisku 
pów polskich do Częstochowy.

Urlop wojewody. Wojewoda lwowski p. Gra­
bowski rozpoczął -w dniu wczorajszym  urlop. Za­
stępuje go wicewojewoda p. Stanisław Zimny.

Rektorem Akademii górniczej w Krakowie 
na rok 1922-3 w ybrany został prof. inż. dr. Jan 
Studniarski.

Z Syndykatu dziennikarzy krdk. Na dorocz-
ńem walnem zebraniu Syndykatu dziennikarzy 
krakowskich dokonano ^zmiany statutu oraz prze­
prowadzono w ybory. W  miejsce ustępujących 5 
członków wydziału i prezesa w ybrani zostali pp.: 
Beaupre prezesem, Koroiewicz sekretarzem ,; Ba- 
saraba skarbnikiem oraz pp. Hacker, Zechentner 
i Nowiński. Do komisyi rewizyjnej wybrano pp. 
Mleczkę, Prokesza i Mroza,

Zmarł w  Krakowie działacz socyałistyczny 
dr. Józef Drobner.

(p) W sprawie tragicznej śmierci porucznika 
Henryka Kapki dowiadujemy się z autentycznego 
źródła że powodem targnięcia się -na życile śp, 
zmarłego była ciężka choroba nerw ow a, której 
porucznik Hapka uległ w  następstwie trudów, wo­
jennych i ran odniesionych w polu. Śp. zm arły  
słuiżył bowiem wojskowo- od r. 1914. Z chwilą od­
rodzenia -państwa polskiego, mimo nadwątlonego 
zdrowia, w listopadzie r. 1918 chwycił za broń i 
cd-tąd już pozostał w  armji polskiej, któr-ej poświę 
cił cały swój szczery patryotyczny zapał. Nieste­
ty  siły fizyczne nie dopisywały i por. Hapka popa 

I da? w  co-raz to silniejszy rozstrój nerwowy, a  
stan jego w ostatnich m-iesiąeach tak się pogor­
szył, że dawał powód do najpoważniejszych o- 
baw, któr-e znalazły potwierdzenie w  onegdaj- 
szym  akcie samobójczym.

Tragiczny ten zgon budzi najżyw szy od­
dźwięk żalu wśród wszystkich ty-ch, którzy mieli 
sposobność zetknąć się z tym -człowiekiem o -nie­
zw ykłej prawości charakteru i pełnym ukochani1* 
wszystkiego co dobre i szlachetne.

(a) Ruch budowlany w© Lwowie. Gremium 
M agistratu na wczo-rajszem posiedzeniu pod prz# 
wodnictwem- prezydenta Neum-anna udzieliło sze­
regu nowych k-oncesyi na budo-wl-e. A mianowicie; 
na budowę domu parterow ego przy ul. W yspiań­
skiego i na dobudówkę parterow ą z suterenami 
p rzy  ul. św. ZofiS, oraz na budowę domu partero­
wego przy ul. Dekierta bocznej.

(a) Podrożenie cen pokoi hotelowych. Na sku 
tek  -wniesionego ze strony właścicieli hoteli me- 
m-oryalu magistrat zgodził się na dalszą podwyż­
kę cen pokoi hotelowych w e wszystkich- kat-e-go- 
ryach. Właściciele hoteli wyjaśniają, że ceny u 
nas .są jeszcze o wiele niższe niż w Krakowie J 
W arszawie.

(a) Ochronkę dla dzieci przy ul. Kaleczej po­
stanowił m agistrat odnowić kosztem 3 milionów 
marek.

Rada Kasy chorych m. Lwowa obradowała 
onegdaj- w  sali: -Izby handlowej i przemysłowej. 
O brady zagaił prezes R ady K asy chorych dyr. 
-Tomicki;, poczam p. 'Nac-her wygłosił referat na 
tem at koniecznych uzupełnień ustawy. Red. Szczy 
rek przedłożył sprawozdanie z. czynności zarządu.- 
Razem z rodzinamiil członków jest ubezpieczonych 
68.936 osób. Dochody za r. 1921 wynoszą 79,631.904 
Mik., św :adczeuia dla członków 39,060.200 Mk, Ko­
rzystało z pomocy lekarskiej 49.788 osób, w  szpi­
talu leczono 1025 osób, na wieś wysłano 650. W  
r. 1922 do 31 maja zgłosiło się chorych 26.447, w 
szpitalu- leczono 729, zasiłków wypałcono 
19,794.356 Mk. Na wniosek referenta podniesiono 
wypłacane członkom koszty środków pomącni- 
czych z 500 na 30.000 -Mk. Dr. Bubei przedstawił 
propozycyę zarządu co do nadbudowy ;-*rjciego 
piętra na oficynach gmachu przy ul. Brajerowskiej. 
Wniosek ten przyjęto, oraz zatwierdzono projekt
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W  n ajb liższych  dA iach  w yjdzie sp ecy a ln y  num er  
an g ie lsk i „S Z C Z U T K A * z ciętą satyrą  p o lityczn ą  naj­
w yb itn iejszych  p ió r  literack ich , o z d o b io n y  zr.ako* 

m ity mi rysu n k a m i K azim ierza  G rusa.

Ctaa nrn. 1U  Mk. Prenum. kwartaFgia !200 Mk. 
Adres wydawnictwa: lw6w, Zimorowicza 1. 5.

____________ N A D E S Ł A N E . _____________
LEKARZ-DENTYSTA 4412

Dr. H u g o  D A T T N E .R
ord. pi. Maryackl I. 5 (dawniej Hotel Frsncuski).

rozszerzenia sanatoryum w  Szkle. W końcu przy­
jęto re-zolucyę, zgłoszona przez p. Laskowskiego: 
„Rada Kasy chorych im. Lw ow a na wniosek za­
rządu uchwala rozszerzyć grupy zarobkowe do 
2000 Mk. dziennie i poleęa*dyrekcyi jak najrychlej 
odnieść się do M inisterstwa pracy i opieki- społecz­
n e j -celem zatwierdzenia tej uchw aly“ .

Zjazd przyszłych artystów. W  WMnie rozpo- 
cczł się pierw szy zjazd organizacyi m ‘odzieży a- 
kademickiej w yższych uczelni i wydziałów arty ­
stycznych. Na zjazd przybyło 20-tu delegatów, o- 
raz przedstawiciele krakowskiej Akademii Sztuk 
pięknych, Politechnik lwowskiej i warszawskiej, 
wydziału Sztuk pięknych uniwersytetu wileń­
skiego itp. Z Krakowa przyjechali też słuchacze, 
pochodzący z Czech, Jugosławii i Ukrainy.

Rada kolejowa. Dui-a 28 bm. zbierze się Rada 
kolejowa. Na porządku dziennym sprawa pod­
wyżki taryfy przewozowej i dostarczenia odpo­
wiedniego taboru dla przewożenia środków ży­
wności celem- aprowizacyi miast.

Delegacł międzynar. Biura pracy Ligi Naro­
dów pp. Royal Meeker, dyrektor -departamentu 
naukowego i prof. Pbiibram, naczelnik wydziału 
statystyki' bawili w niedzielę i w poniedziałek w 
Krakowie-, gdzie informowali się o stosunki robo­
tnicze *w Polsce.

Pożar okrętu. Przed kilku dniami w  pobliżu 
T ryestu  nastąpił pożar włoskiego okrętu „Giani- 
oolo", należącego do amerykańskiego Tow arzy­
stwa1 okrętowego. Bliższych szczegółów co do o- 
fiar pożaru —  brak.

(„) Pom ysły złodziejskie. Wieśniak Michał 
Staszków z. M ostek ad Staw czany w drodze na 
dworzec natknął się w  ul. Kazimierzowskiej na 
jakiegoś -osobnika mówiącego po rosyjsku, który 
Zaoferował mu na sprzedaż m ateryę. Osobnik ten 
wciągnął go do bram y realności pod ł. 33, Wycią­
gnął z worka jedną sztukę m ateryi i zażądał 20 
tys. marek. -Równocześnie zjawił się drugi osobnik 
z workiem na plecach i mówiąc, że ma cztery 
sztuczki, kazał sobie zapłacić 75.000 mk. Stasz­
ków wypłacił pierwszemu osobnikowi żądaną 
kwotę, a wówczas drugi oświadczył, że m aterya 
ta jest skradziona i wyszedł na ulicę, rzekomo po 
policy-anta. Za chwilę wpadł -ponownie i krzykną­
wszy: „policya idzie“ —  porwał worek z mate-ryą
i w raz z swoim towarzyszem  umknął, zostaw ia­
jąc w  brami-e chłopka z jedną sztuczką, za którą 
ten zapłacił 75.000 mk.

(„) Potrącony przez auto. Za rogatką Łycza­
kowską auto nr. 797 najechał na Tytusa Saw szy- 
na i silnie go poturbowało. Szofer rannego od­
wiózł do domu do Winnik.

(„) Napad na dorożkarza. W  ul. Żółkiewskiej 
Michał Biły i N. Sko-robecki napadli na dorożka­
rza -nieznanego nazwiska i ciężko go poturbowali. 
Obu aresztowano.

{„) Baniakiem w głowę dostała M arya Skro- 
pińska na podwórzu realności p rzy  u'l. Zielonej 7, 
Łak silnie, że po zaopatrzeniu ją Pogotowie ratun­
kowe odwiozło ją do szpitala.

„Złotnik z Toledo". Ciekawa i nieznana u nas 
opera Offenbacha otrzym a na naszej scenie bar­
dzo staranną oprawę. Dekorator sceny znany arty 
sta-ma1arz Z. Balk zaprojektował oryginalne i 
piękne dekoracye, które wykańczają malarnie t-ea 
trafcie pod kierunkiem Balka i Polityńskiego. ,,Zło- 

. tnika" reżyseruje p. Okoński, przy  pulpicie dyry­
genta p. Stadler. Całość zapowiada sio bardzo in­

teresująco. W szystkie kasy teatralne sprzedają 
już bilety na to przedstawienie.

Dwa ostatnie przedstawienia świetnej farsy 
„Dudek" odbędą się we czw artek I w niedzielę w  
Teatrze Nowości. W szystkie dotychczasowe 
przedstawienia tej arcywesołej farsy cieszyły się 
ogromnem powodzeniem, czego dowodem stale 
wypełniona widownia.

Protest akademików. Odnośnie do notatki pod 
tym  tytułem zamieszczonej w  wczorajszym  nu­
merze naszego pisma, prosi nas słuchacz filozofii 
p. Ciekliński o stwierdzenie, że przem aw iał na 
dyskusy: teatralnej w  Kasynie m. imieniem wła- 
snem, a nie jak to niektórep l-sma podały imieniem 
„ogółu akademików" (co zresztą jest zuyełnie ja­
sne, bo dyskuisya teatralna, to nie wiec i przeroa- 
wla się zwykle na niej w  „swojem imieniu. — 
Przyp. Red.).

O dczyt p. Dory Gabe-Penewy, frzeci z rzędu 
i ostatni# odlbędzie się staraniem  Zaw. Związku lit. 
dz.1ś we środę w  sali R atusza o godz. 8 wieczór. 
Znakomita literatka bułgarska i przyjaciółka Pol­
ski mówić będz e tym- razem „O najnowszej- poe- 
zyi bu-łgarskiej i jej przedstawicielu głównym Ja ­
wor o-wie.

• Ogólne Zgromadzenie Oddziału Lwowskiego 
Polsk. Towarzystwa Tatrzańskiego odbędzie się 
w czwartek 22 b. m. o godz, 8 wieczór w  sali To­
w arzystw a Oospodarskiegoi, u-I. Kopernika I. 20 
(w podwórzu).

Wystawa prac uczniów IX- giimuaz. przy ul. 
Choc-imsk-ej została otw arta i św iadczy chlubnie 
o pracy pedagogicznej art. mai. prof P ikora oraz 
kierowniczki prac ręcznych p. Ujejdzki-ej. W ysta­
w a otw arta od 20—22 hm, Wstęip 10 m-k. na S y ­
biraków.

Kolonia lecznicza dla dzieci w Gdyni. Polskie 
T ow arzystw o .^Dzieci na w ieś" wc Lwowie za­
wiadamia, że 1-go lipca b. r. w ysy ła kolonię dzie­
w cząt nad Polskie morze do Gdyni. Opłata za mie­
siąc pobytu- w ynosi 26.000 Mkp. Zgłoszenia przyj­
muje Sekretaryat Tow. przy  ul. Pańsitiej 11. mię­
dzy l l a  1-szą codziennie.

Doroczny zjazd Małop. Tow. Łowieckiego 
odbędzie się 23 i 24 bm. W  dniu 23. czerwca b. r.
0 godz. 9-tej przed południem uroczyste otwarcie 
w ystaw y myśliwskiej w  lokalu Związku Polskich 
Artystów ul. W ronowskich 1. 4. zaś o godz. 3-ciej 
po południu aWlne Zgromadzenie członków M. T. 
L. w  sali Tow arzystw a Gospodarczego ul. Koper­
nika 1. 20.

Ciniselli. Cyrk Cinisellr, mający swą stalą sie­
dzibę w W arszaw ie (przedtem także w .Peters­
burgu) posiada markę światową, jako jedno z naj­
wspanialszych tego -rodzaju przedsięwzięć. Obe­
cnie cyrk ten zjeżdża na  gościnne w ystępy  do 
Lw ow a i już z d. 30 bm. w" gmachu w łasnym  na 
placu Bema rozpoczyna przedstawienia. Miasto 
nasze zdawna nie gościło -cyrku w  swych mu- 
rach, a  zatem zapowiedź tej gościny już obecnie 
powszechne w yw ołała zainteresowanie.

U rzędni y i rob otn icy  spedycyjni zażą­
dali od swych pracodawców podwyżki około 
100% i zagrozili strajkiem, o iieby żądania ich 
lub choćby pewne z nich nie zostały zaspoko­
jone. Aby uniknąć tej ostateczności postanowili 
pr codawcy przeprowadzić pod przewodnictwem  
j dnego z wiceprezydentów miasta pertraktacy?
1 załatwić spór możliwie ugodowo.

W Podw ołoczyskach  załatwia Pol ki Bank 
Handlowy przez tamtejszy swój Oddział akredy­
tywy, inkasa, zaliczkowanie towarów i wszelkie 
inne czynności bankowe. 6126

Buchalteryę izraelicką wszystkim Buchal­
terom konieczną, sprzedają księgarnie lwowskie.
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Do P. T. Prasy 
i Publicystyki Polskiej!

Z Sekcyi prasow ej „Targów  W schodnich" o- 
trzym uje.ny następujące pismo z prośbą o zamie­
szczenie:

Stoimy u w rót drugiej kampanii „Targów 
W schodnich" we Lwowie, które tego roku trw ać 
będą od 5-go do 15-go września.

„Targi W schodnie" są w  dużej m ierze także 
:- prasy polskiej współwłasnością duchową. W  ol­
brzymim kapitałę energii duchowej, rzuconej pod 
budowę tej ważnej placówki-, ma -Prasa nasza 
swój} spory udział, pod wzigiliędemi włożonego trudu 
i wysiłku.

Bez różnicy dzielnic, partyj i Kierunków P ra ­
sa polska stanęła ofiarnie do Współpracy nad tern 
dziełem gospodarczego odrodzenia, oddając mu z 
całą -gotowość^ na usługi Swe w pływ ow e łamy 
i najbardziej powołane pióra. Jej zasługą było spo­
pularyzowanie haseł i idei „Targów Wschodnich" 
wśród ogółu i uświadomienie społeczeństwa o o- 
gólho-państwo wej i narodowej Idh doniosłości, 
dzięki czemu ta powszechna mobilizacya polskiego 
przem ysłu i handlu w ypadła tak  imponująco i tak 
świetne dała wyniki.

Ogólne zainteresowanie, -które I. „Targi W scho­
dnie" obudziły w  kraju I zagranicą, zaufanie jakie 
zyskały w śród sfer zainteresowanych, i poparcie 
u czynników miarodajnych, zawdzięczały one w  
niemałej mierze żyw ej, -codzie-miej f konsekwen­
tnie działającej propagandzie, jaką na łamach pism 
w  tym- kierunku rozwinięto.

Dziś, gdy wchodzą one w  nowy okres swego 
rozwoju,, który ma je na w yższy jeszcze wznieść 

.szczebel i byt ich na trw ałych oprzeć podstawach, 
zw racam y się z gorącą prośbą do P. T. P ra sy  1 
Publicystyki Polskiej o zaopiekowanie się z rów­
ną, jak dotąd, życzliwością- spraw ą „Targów 
W schodnich" i mamy nadzieję,, że P. T. P rasa u- 
życzy  Ich ogólno-państwowej akcyl dotychczaso­
wej na Swych łamach gościnności, a każdy P u­
blicysta w  zakresie swego -działania, przyczyni 
się do należytego uświadomienia o nich opinii pu­
blicznej. Za to1 zgóry w  imieniu spraw y dzięku­
jemy.

Materya-łów rzeczowych- dostarczać będzie i 
w  tym  roku P. T. Redakcyom Sekcya Prasow a 
„Targów W schodnich". \

Za Tow. Dziennikarzy Polskich w e Lwowie 
Bronisław Laskowmicki w r. prezes. — Za S yndy­
kat Dziennikarzy Polskich we Lwowie Dr. Ale. 
ksander Vogel wr. prezes.

Lw ów  dnia 16. czerwca 192-2 r.

Zakończenie raku szko!n go.
Lwów, 21. czerwca. 

(§) Zamki ę ły  się wczoraj podwoje w szyst­
kich państwowych szkół średnich, które z dniem 
wczorajszym  zakończyły rok szkolny 192*— 21. 
Był to pierw szy od 8 lat rok szkic-iny, który p.i& 
.pozostawał już pod wrażeniem ciężkiego okresu 
wojny i w którym  nauka ptrzez cały rok odby­
w ała 's ię  nonmalni-e. Uczeni-c-e i uczniowie mogli w 
zupełności poświęcić się nauce.

Zaczęły się 10-tygodńiiowe wa-kacye, które 
młodzież poiświęci wzmocnieniu sił fizycznych 
zwłaszcza, że dzięki niezmordowanej i ofiarnej 
działalności -odnośnych komitetów, wiele biedniej­
szej nawet m łodzieży będzie mogło spędzić walca- 
-cye na różnych koloniach, oddechając świeżem 
i czvst-em powietrzem czy to- w śród gór, czy też 
nad morzem p-o-lskiem w  Gdyni, dokąd również 
w yjeżdża kilka partv.L

Niechże używ ają w  całej pełni, by  po wypo­
czynku mogli znowu- razem ze swoimi wycho- 
waw-caml zabrać się do -dalszej owocnej pracy.
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W sprzeczce zarąbał zonę siekierą.
SASIEDZI WYDOBYWAJĄ CIFŹ3KO RANNA

Lwów, 21. czerwca'.
(h)> :W Sorokach (pow. Tarnopol) małżeństwo 

W asyłyków żyło w  stałej niezgodzie, której źró­
dło leżało w niepowodzeniach finansowych.

Onegdaj posprzeczaw szy się z żon®, Nykoła 
W asyłyk posunął sic  tak daleKO, że u siłow a ł żonę. 
sw ą Parańkę pozbawić .życia. W  tym celu zadał 
jej kilka ran ostrzem siekiery. Sądząc, że Parańka

Z PŁONĄCEGO DOMU,
nie żyje, dla zatarcia .śladów zbrodni podpalił dom 
i zbeg ł

Nadbiegli ludzie z  ratunkiem, którym  z  trudem 
udało silę w ydobyć ciężko ranną z płonącego 
domu.

Pożaru natychmiast nie udało się opanować i 
ogień straw ił dom mieszkalny, 'Stajnię i! stodołę.

Wiadomości stanisławowski;.
(Od naszego korespondenta.)

Stanisławów, 18. czerw ca.
Akcya przeciw droży źniana.

Zarząd miasta postanowił w szcząć energicz­
ną akcyę przeciw  nowej fał? drożyzny artykułów  
pierwszej potrzeby. IW tym  ceilu m a zam iar za­
kupić znaczniejszą ilość produktów  rolnych, d rze­
wa opałowego i t. p., k tó re w  czasie dalszego ich 
podrożenia mógłby rzucić na ta rg  po znacznie niż­
szych cenach i w  ten sposób przeciwdziałać ziwyż- 
ce. Nie rozporządzając jeanac odpowiednią go­
tówką, zw rócił się Zarząd m iasta w  ostatnich 
dniach do Nadzwyczajnego Komiisaryatu dla zwal­
czania lilchrwy przy  M inisterstwie Skarbu w  W ar­
szawie z petycyą o udzielenie na cele aprowiża- 
yjlne .gminie miasta StanMaWowa kredytu rządo­
wego w  kwocie piięćidizies?ęcitt milionów mk.

Pom ysłowy oszust.
Do tut. kupca SilŁerscheina zgłosił się onegdaj 

dobrze mu znany Fischel Majźeliman z Mielnicy i 
prosił w  tajen iu  ojica o w ypłatę 200.000 mk., któ­
re mu S. bytł winien — uo też ten ostatni umMuI. 
W kilka dni później jawił się jednak u  S. ojciec 
Fischlla po dłużną kw otę i w tedy przekonał się ła­
twowierny kupiec, że padł ofiar® oszustw a albo­
wiem Fischel żadnego w  tej mierze pełnomocni­
ctwa od ojca nie otrzym ał, tylko pobraw szy pie­
niądze zbiegi prawdopodobnie do W arszaw y. Po- 
licya państw ow a zarządziła pościg za pom ysło­
wym oszustem.

Burza z piorunami.
Ostatniej niedzeli! przeciągnęła nad  miastem 

tiaszem i okolicą burza z  pierunami', k tóre uderzy-

37
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MA B R U K U -
(DRUGA CZĘŚĆ „BURKA").

(Ciąg dalszy).
Dlo izby wchodziły szare, ponure rozetkane 

dni i noce. M azurkiewicz leżał wsłuchany w  gło­
sy szarugi, w  głosy pom artych przeżyć. Korowo­
dy obrazów ip,rzeehoc|siły przez grobowiec myśli. 
Z  m roków dźw igały się wspomnienia oganiając 
fe rce  strzaska nemi skrzydłami. iNa nasypie mo- 
gitaym jęk kamieniał, on trw ał w  wieczną godzi­
nę smutku jak ostatni, jedyny nagrobek. W iatr za 
óciarią w tórował płaczom życia.' W ięher-włóczęga 
ukrył tw arz  w  dłoniach zmoczonych deszczem i 
łkał na piersiach ciemnych zaułków. W padał do 
izby, w ydzierał głos ludzki i niósł porozdzierany 
Po roztaiach ulic. Dusza bolu za nim się wlokła, 
szła po opuszczonej ziemi, darła w łosy i rozpa­
cz® długich godzin o pomstę wołała. Rzucona 
gwałtownym podmuchem padła gdzfeś w  szcze­
pem polu, zastygała pod samotnym krzyżem  przy­
drożnym, obejmując nogi umęczone wybuchała 
płaczem w  rozwieje i szarugi Po chwili ciszy 
silny Powiew przybiegł do okna, stukał, trzaskał, 
wplatany w  nagie drzewa, trząsł ich zm artw ia­
łem! koronami. Obdarte z liści, pokręcone gałę­
zie, raz w raz uderzały w  szybę, jakby przechyla­
ły  się mzbą, pragnąc zajrzeć d'o w nętrza. Ale le­
dwo spotgiądnęły do ilzby, zastygły  z przeraże­
ni®, oderw ały się raptownie i przejmująco za- 
jękły w iatrem

ły w  kilku miejscach. Znaczną szkodę w yrządżiła 
burza w  Łyścu pod Stanisławowem, gdzie piorun 
padł w  cerkiew , która zgorzała doszczętnie. Ulew 
ne deszcze wczorajsze i przedwczorajsze zalały 
niżej położone, pola. W  nurtach wezbrane.- B y ­
strzycy  obok Czerniejewa pod Stanisławowem  
utonął syn jednego z  tut. rzjżnikow  w taz z wo­
zem, końmi i 2 'JeHętami, w  chwili g)dy się prze­
prawiał przez rzekę.

7  sali s&dowej.
W  nocy ma 3i. m arca ib. r. około .godziyn 21-ej, 

gdy Samuel Singer spał w  swojerm mieszkaniu) w  
Siwce Wojniłowiskiej ad Kałusz, w targnęli trzej 
bandyci, z których jeden zażądał od Slngera w y­
dania 10.000 mk. poczem go uderzył w  tw arz i zra­
bował portfel znajd,uriiący się pod poduszlk® z  kw o­
tą 30,000 mkp ; mflionówką i t, d., a gdiy napadnię­
ty  bronił się, poczęli go bandyci bić laskami po 
glłowie. Singer znaczony  obroną poddał się a w te­
dy bandyci' zrabow aw szy ćz^fć  garderoby znaj­
dującej się pod ręk® zbiegli. P o  dłużej trwającem 
śledztw ie udało się w reszcie policyi schw ytać je­
dnego z rabusiów w  osobie Michała Stefaniuka lat 
28 liczącego zarobnika zł Siwki, który stanął w 
dniu 13 czerwca b. r. przed trybunałem  Sądu przy­
sięgłych oskarżony o zbrodnię rabunku z §§ 1190, 
192 i m  u, k.

Na podstawie w erdyktu sędziów przysięgłych 
trybunał pod przewodnictwem  s. o. Staszew skie­
go uwolnił oskarżonego od wilny i kary.

Z teatru.
Teatr im,. F redry  w ystaw ił w  tym  tygodniu 3 

krotnie Zapolskiej „Małkę Szw arzenkcpf4 przy  
Wysprzedanej sali, i1 pełriym. sukcesie naszych ak­
torów  Frankowskiej, Kurczów skiego, Lewickiej,

Znów schłostane, biedne drzewiny zaskrzy­
piały, w yrzek ły  coś żałośnie i chw iały się bez­
silne, oniemiałe. Na gałęziach wisiała zadym ka 
niby wisielec w  białych szatach, kołysała wierz­
chołkiem w tę  i drug® stronę, jakby głową żałob­
nicy rozpaczającej nad opuszczonym grobem.

W iatr i pies tłu k ły ' się' o'd ściany do ściany ni­
by skomlenia zamknięte w  ciasnej kazni. Po każdym 
głośniejszym skowycie M azurkiewicz budził się 
z odrętwienia. Niespokojnie szukał po izbie zagu­
bionego- wołania. Ilekroć spotkał Burka, oczy dźwi 
gały się z mroku, usta szeptały drżące, gasnące 
słowa.

Tidko drżenie wynędzniałych w arg i spojrze­
nie zapalające się uśmiechem, były oznaką, że 
żyje.

B urek nie ruszał się z barłogu. Leżał za­
patrzony w drogie oblicze. O czy oropiałe, prze- 
krwawione patrzy ły  źrenicami zapadającenu się 
w  otchłań serca, aby każdym pulsem mógł w i­
dzieć mękę, aby każaem spojrzeniem mógł ludz- 
kiem cierpieniem cierpieć. O żywiał się nieco 'kie­
dy dłoń gładziła go czule po grzbiecie kiedy z 0- 
czodołćw człowieka w ybłysla iza i spływ ała po 
bruzdach steranej tw arzy, a razem  z nią padało 
ciężkie westchnienie/

— Tyś jeden — tyś Jeden ostał, do ostatniej 
chwili, dó zgonu — ty  nie opuściłeś.. .  a ja ? .. 
och .. .

Ta łza, to westchnienie, te słowa ściekały do 
piersi Burka. Serce w jego pustej czeluści dygota­
ło, jakby nad dołem m ogiły zawisła samotna łza 
nabrzm iała tętnami w szystkich botów. (

W  pewnej chwili Mazurkiewicz chciał psa 
przytulić do sieb.e. Nie mógł jednak palców

Nawrocidege dyr. ©rwicza, P ijack iego, Stasiuka 
i Wostrowiskiej,

— is. —

Z cyklu popisów mnożnych,
Lwów, 21. czerw er.

Lw ow ski Instytut muzyczny, k tóry  niedawna 
urządził popis klas wyższych i koncert uczniu W 
to rsu  mistrzowskiego prof. Lw a s tru ty , w ypro­
wadził onegdag na estradę uczenioe i uczniów kur­
sów’ średni cli i niższych. Popisy te podzielono na 
dwie części, popisywała się bowiem jednego dinia 
generacya młodsza, drugćgo starsza. Nakład po­
ważnej pracy, jaką w  ucząc®1 się młodzież w  toku 
roku w łożyła tak  p. Anna Miememowska, jak i jej 
gronu nauczycielskie złożone z pań: Anny Gom - 
feld i Malwiny Rosenfeidowej (fortepian), jak i pa­
nów Plecftego P itera, M oskwiczewa (skrzypce;, 
oraz p. Nizankcwslkiego (śpiew ' w ydał owoce 
nadzwyczaj dodatnie, nierzadko przeKrucza]ącu 
m iarę zwykłych wym agań, jakie staw iać się mo­
że. Miłe dzież grała z pamięci urw ory bardzo sto­
sownie do wieku i studyum dobrane, wykazując 
dużo wartości, nad których wydobyciem zeępól 
uazący gorliwie pracow ał. Sluclńając tych trnoduk- 
cyi czuło się, że ma się tu do czynienia a  p iacą  fS- 
nijną, obliczoną nie na efekt, ale .na jakbsć i poży­
ty  wność rezultatów p iacy , dającej z  roku na rok 
u każdego dziecka coraz poważniejsze wyniki'. 
Nie wchodząc w  ocenę długiego szeTegu p roduku­
jących się adeptów sztuki podkreślam  tylke świadL 
czenia wysuwające się na plan p ierw szy z  racja' 
wielce młodego wieku elewów. Mam n a  myisl4, grę 
malutkiego F. Pcrtnoja, chłopaczka Uczącego szó­
sty rok życia, który odegrał z towarzyszeniem  
drugiego fortepianu Koncert — Haydna wykazując 
taką sprawność, pew ność i opanowanie techniczne 
foTtepiami! że gdyby me czuwała nad  nim tej mia­
ry  nauczycielka, co p. WementowsHca, m rżnaby  
snuć długie rozpraw y na tem at oudównych dzieci'. 
Chłopak ma ogromne zdolności, pokierowany sra- 
rannie do celu dojdzie. W zmianka należy się i m a­
łemu R. Fischerowi o^teslęcioletnlemu cułopczy- 
nie lętóry należy Tćwnież do- kategory? zaawamso 
wanych), dzięki niestrudzonej p racy  P. Niementow- 
skiej, mającej szczęśliwą- ręjkę wi wyszukiwaniu 
talentów, po-nadi m a rę  swego wieku.

IProf. L/ssław Jaworski.

dźwignąć. D rżały rozpacznie. Po darem nych w y  
sitkach szept omdlały wionął.

— Widziisz. — widzisz — odchodzę — rzucam; 
cię na zawsze— cóż ty  bezemnie teraz zrobisz? 
wyganiam kijem na poniewierkę ludzką — do­
zgonny włóczęgo — idę sobie w  spokój, bez cie­
bie. . .  a ty? — ipiesiu — bracie — d^ubu wierny.

Nagle się uniósł. Chw ycił giowę zwierzęcia 
oburącz całą si1®, Przycilsnął do piersi kurczowo, 
spazmatycznie.- Chciał coś najczulszego wyrzec. 
Nile mógł znaleźć słowa. Zatapiał oczy w  oczach 
Burka aż do głębin duszy.

— Bracie — przyjacielu m ój..
Zesunął się na barłóg z trjyil®. z  pozdrowie­

niem, pieszczotą dla psa.
Sence uderzyło po raz ostatni i w  spojrzeniu, 

w westchnieniu padło w  oddech, w  skomlenie 
Burka, w  jego% lacz żałoony.

M azurkiewicz skonaj niejako w  objęciach naj­
wierniejszego przyjaciela.

Burek ani nie drgnął. Bał się zbudzić śpiącego.. 
Oczu nie spuszczał z kochanego oblicza. Kiedtf 
niekiedy zastygał i nadsłuchiwał, czy  nie posły­
szy głosu, patrzał, czy nic odsłonią się powieki, 
nie dźwigną ręce. Po tysiąckroć w yczekiw ał. Po 
długim czasie zaskuczał .cicho, zablagał gorąco. 
W yciągnął łapę, łagodnie gładził po m artwej dło- 
n ljz a l  usta, tw arz. Żebrał o jeden w yraz, o je­
dno spojrzenie.

iWizywał daremnie.
W ciąż czekał w  rozpacznem zdumieniu, mio­

tany zawieruchą niepokojów i złojyieszezycb 
przeczuć.
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Ewakuacya drugiej i trzeciej strefy na G. Śląsku.
Opole, 20. czerwca.

Dziś rozpoczną się czynności ew akuacyjne 
drugiej strefy tzn. okręgu glupczyckiego i Huty 
Królewskiej.

W  tym 'dniu1 zostaną rozwiązane w  tej strefie 
straż gminna oraz poltcya plebiscytowa. Jutro 
przybędzie z H yssy do Glupczyc oddział niean. 
policyi.

W ojska okupacyjne opuszczają 'dziś drugą 
strefę, tak, że w  tym dniu zwierzchność w okręgu

gtupczypkim obejmą Nlemoy, w okifegu zaś Huty
Królewskiej Polska.

W  dniu 23 b. m. przybędzie do Glupczyc
„reidhswehra“.

W  dniu 23 b. m. rozpocznie się czynność ew a­
kuacyjna w 3-ciej strefie, do której należą Oleśno, 
część okręgu lublinieckiego, tarnogórskiego oraz 
część bytomskiego, leżąca na wschód od nowej 
linii granicznej, które przechodzą do Polski (PAT.)

Niemcy zapłacą Polsce 125 milionów rak* n.
W arszaw a, 21, czerwca, 

(m) Nadeszła tu wiadomość, że zakończone 
zostały rokowania w sprawie UDezpieczeń społe­
czny**, prowadzone na podstawie traktatu w er­
salskiego’.

Komłsya wyznaczona przez Ligę Narodów o-

rzekła, że Niemcy mają zapłacić Polsce tytułem 
odszkodowań w myśl art. 312 traktatu  wersalskie 
go 125 milionów mk. ntem. oraz procetH od dnia 
31 grudnia 1921. M ajątek ubezpieczeniowy na zie­
miach przypadających Polsce pozostaje w zupeł­
ności przy  Polsce.

NARADY W  LONDYNIE
Londyn, 20. czerw ca.

L1. G eorge i P o in c a re  odbyli 2-godzinną, 
n a rad ę , u trzy m an ą  w  b ard zo  serd eczn y m  to ­
nie. Uznali oni za  rzecz niem ożliwą om awianie 
problemu długów  m iędzysojuszniczych bez  
Stanów  Z jednoczonych  o raz  b ez  up rzedn iego  
zapoznan ia  się z ich zap a try w an iem .

P o in c a re  w y jech a ł w czo ra j w ieczó r dc 
P a ry ż a . (PA T.)

Krótkie wiadomości.
P rzy sz ły  prezydent St. Zjednocz. „INeue Frele 

P resse“ donosi, że podczas następnych wyborów  
na prezydenta Stanów  Zjednoczonych, które od­
będą się w  roku  1924, jeden z komitetów w ysuw a, 
jako kandydata dem okratów ,1 republikanów zna­
nego m iliardera — antysem itę Forda,

M iędzynarodow a konferencya socyaJ. —  
M iędzynarodow e b iu ro  p a rty i so cy a lis ty czn ej 
zw ołu je k o n fe ren cy ę  m ięd zy n a ro d o w ą  so cy a - 
listów  do K arlsbadu  na dzień 10. w rz eśn ia  b r. 
(PA T.)

Podział konferencyi haskiej na komisye.
i '  c PRZEDSTAW ICIEL POLSKI

Haga, 20. czerw ca.
N a początku  posiedzenia w czo ra jsze j kon- 

*ęrencyi w stępnej o św iad czy ł delega t fran cu ­
ski, że  Francya w eźm ie udział w  konferencyi* 
z tern, że z d y sk u sy i b ęd ą  w y łączo n e  w sze l­
kie S praw y  polityczne i że u ch w ały  b ęd ą  ap ro  
b o w an e  p rz e z  odnośne rz ąd y . F ra n c y a  zasłrzc  
ga sobie ponadto m ożność w ycofania rzeczo­
zn aw ców  w  razie  g dyby  ją  sk łon iło  do tego 
zach o w an ie  się so w ie tó w . D elegat belgijski o- 
św iad czy ł, że B elgia w eźm ie udział w  konfe­
rencyi n a  w aru n k ach  usta lonych  16 czerw ca .

P o  p o w y ższy ch  ośw iadczen iach  oznajm ił 
p rzew o d n iczący , że u tw orzono  kom isyę g łó w ­
ną złożoną  z p rzedstaw icie li 25 p ań s tw  w ra z  z 
Po lską . Do w szy stk ich  podkom isyi w chodzą 
p rz ed s taw ic ie le  Anglii, F ran cy i, Japonii, W łoch  
i B elgii. P o z a  tern do podkom isyi d la sp ra w

W  KOMISY! GŁÓWNEJ
k red y tu  w chodzą  p rzed staw ic ie le  P o lsk i, G re- 
cyi, C zech o sło w acy i, B u łg ary i, Ł o tw y  i E s to ­
nii. do  podkom isyi dla sp ra w  d ługów  D ania, 
H iszpania, S z w a jc a ry a  i L itw a, do podkom isyi 
dla w łasnośc i prj^w atnej S zw e cy a , F in lan d y a , 
N orw egia, R um unia i S zw a jca ry a .

N astępnie zap ro p o n o w ał K arnebeck  dla 
sk o o rd y n o w an ia  w szy stk ich  p rac  u tw o rzen ie  
kom ite tu  złożonego z p rzew odn iczącego  kom i- 
sy i g łów nej, o raz  p rzew o d n iczący ch  trzech  
podkom isyi.

K arn eb eck  zaw iadom ił dalej te leg ra ficz ­
nie rząd  sow iecki o tern, k tó re  m o ca rs tw a  w e­
zm ą udzia ł w konferency i, o raz  jaki jest sk ład  
kom isyi.

K arnebeck  zosta ł w y b ra n y  h o norow ym  
p rzew o d n iczący m  kom isyi g łów nej k tó ra  zbie 
rze się ju tro . (PA T.)

\

Przsbiag posisdzania Sepu,
Na wczorajszem .posiedzeniu Sejmu iitterpe- 

tacye wnieśli między innymi pp. Zmitrowicz i tow. 
w sprawie zadecydowania o losie nieużywanych 
e d  lat kilku budynków pocerkiewnych; Putek 
\ tow. w  sprawie przeciwdziałania naruszaniu 
p raw  obywateli polskich przez władze czecho­
słowackie.

M arszałek oznajmia, że z powodu wkrocze­
nia dzfś wojsk polskich do Górnego Śląska w y­
słał telegram y na ręce p. Korfantego i wojewody 
Rym era i przypuszcza, że odpowiada to także u- 
czuciom całego Sejmu (brawa).

Przystąpiono do dokończenia rozpraw y szcze 
golowej nad ordyuacyą w yborczą do Sejmu i Se 
uatu. P rzy  art. 1'18/ord. sejmowej p. Bagiński Kaz. 
uzasadnia poprawkę „W yzwolenia" o wstawienie 
przejściowego artykułu, chodzi mianowicie o to, 
że Sejm obecny nie przeprowadzi już nowej usta­
w y gminnej, wobec czego k o m i# a  obwodowa 
wyborcza ma być w ybrana przez zgromadzenie 
w yborców. Spraw ozdaw ca p. Grzędzielski sprze­
ciwia się tej poprawce.

Na tern ukończono rozpraw ę nad ordynacyą 
sejmową. Przystąpiono do obrad nad -OFdynacyą 
w yborcza do Senatu.

P . 'Niedziałkowski uzasadnia poprawkę w 
sprawie pomnożenia liczby senatorów z 102 na 
119 względnie 108, stosownie do tego, jalka uchwa 
tona będzie liczba członków Sejmu. P. Bagiński 
broni poprawki W yzwolenia o sprawiedliw szy 
rozdział m andatów senatorskich między woje­
wództwa. Po przemówieniu spraw ozdaw cy p. 
GrzędziełskSego m arszałek oświadcza, że głoso­
wanie nad- ordymacyą w yborczą odbędzie się na 
posiedzeniu piątkowem.

Posłow ie socyalrstyczni zgłosił! wniosek na­
gły  w  sprawie naruszenia konstytucyi z dnia 17 
marca 1921, tudzież t. zw. małej konstytucyi przez

większość sejmową w  dniach 16 i 17 bm. Wnio­
sek ten podaliśmy osobno.

M arszałek: Jest wniosek, aby dziś obradować 
nad nagłością tego wniosku. Jest to dopuszczalne 
tyflko w tedy, gdy nikt przeciw temu nie zaprote­
stuje (protesty  na praw icy). W  takim razie odra­
czam tę sprawę. Następne posiedzenie odbędzie 
się w przyszły  piątek o godz 11 rano, z porząd­
kiem dziennym: 1) Głosowanie nad ordyiiacyami 
wyborczemi do Sejmu i Senatu, 2) nagłość wnio­
sku PPS.

P. Lieberm an: Wnoszę, aby  posiedzenie dla 
rozpraw  nad nagłością tego wniosku odbyło się 
jutro.

Marszalek: Jest wniosek, aby posiedzenie dla 
tej spraw y odbyło się jutro Jest jednak zakwe- 
styonowane quorum, wobec czego zarządzam  ob­
liczenie quorum przez drzwi.

W eszło na salę przez drzwi 78 posłów.
W obec braku quorum m arszałek nie podaje 

do głosowania -wniosku o odbycie jutro posiedze­
nia. Posiedzenie następne odbędzie się w piątek, 
o godz. 11 przed południem. (PAT.)

N E K R O L O G I A .

ta  spokój dus ry ś. p.

HITfiU! l Iffiliiil itEMlEJ 8
odprawi siq w czwartek cnia 22-go czerw.a o godzinif 

10-tej rano w Bazylice Archikated.ainej Msza 4w.

l i l i i  llersie ii
przedsiębiorca budowy i właściciel realności

przeżywszy lat 73 zmarł dnia 19. b. m.
Obrząd pogrzebowy odbędzie się w e środę dntc 

21. b. m. o godzinie 12-tej przednołudniem z domu ża« 
łoby przy ulicy Sakramentek L. 5, na który zapraszaj* 
w smutku pogrążeni

ż o n a ,  d z i e c i  i  w n u k i .  457<

ŚMIERĆ LOTNIKÓW NA LOTNISKU KRA- 
KOWSKIEM.

Kraków, 21 czerwca.
Z dowództwa pułku lotniczego komunikują: 

Dnia 20. bm. o godz. 5‘45 zginęła na lotnisku kra­
kowiakiem Jotnśby plut. W htczak C zesław  i- strze­
lec płatowcoiwy plut. Skozera Józef. W znosząc się 
na samolocie S. V. A., pilot w ykonał na w ysoko­
ści około 100 m. krzywiznę, pocasm samolot wsku 
-tek zibyt małej chyżo-ści zesunął się na. -skrzydło i 
przeszedłszy w  t. zw. korkociąg, wibił się w  zie­
mię. Śmierć lotników nastąpiła natychmiast. Sa­
molot uległ roztrzaskaniu. (PAT.!

WIADOMOŚCI GOSPODARCZE
ZARZĄDZENIA CELEM ZWALCZANIA 

DROŻYZNY.
Dziennik U staw y Rzeczypospolitej -polskie! 

Nr. 43 ogłasza pod poz. 361 rozporządzenie Rady 
Ministrów upoważniające M inistra Spraw  W ewnę­
trznych do w ydaw ania zarządzeń w  zakresie: a) 
obowiązku posiadania i przedstawiania przez w ła­
ścicieli przedsiębiorstw  handlowych, na żądania 
uprawnionych-władz, oryginalnych faktur artyku­
łów pierw szej potrzeby; b) przymusu uwidacznia­
nia cen na artykuły  pierwszej potrzeby w  przeto 
siętbiorsłwach sprzedaży, względnie spożycia; c) 
obowtiąizku przedstawiania cenników władzom ad­
m inistracyjnym  I tnstancyi, ewentualnie okręgo­
wym urzędom walki z lichwą.

OBRÓT PACZKOWY MIEDZY POLSKA 
A RUMUNIĄ.

Od dnia 15. -czerwca to. r. został dopuszczony 
wzajem ny ruch paczik-owy miedzy Polską a Ru­
munią.

W  obróci-e wzajemnym dopuszcza się paczki 
bez podanej w artości i paczki z podaną w artością 
do 1000 franków w  złocie. Dopuszcza się paczki: 
1 kl5g., 5 klig., 10 kiig., 15 klig. i 20 Wg.

Z obrotu wykluczone są narazie paczki po­
śpieszne i pilne paczk? za pobraniem i bez pobiera­
nia opłat celnych i pocztowych. Do każdej paczki 
musii być dołączony 1 adres pomocniczy i dwie 
dekłaracye celne. Paczki m uszą być opłacane z  
góry  przy nadaniu.

Ekwiwalent m arki polskiej do franka złotegtf 
odnośnie do opłat i w ypłat odszkodowania ustala 
sie: 1 fr. zł. =  700 m arek polskich
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Olbrzymia katastrofa okrętowa w porcie
hamburskim.

Hamburg, w  czerwcu, 
(c) P o rt w  Hamburgu byt onegdaj w id o w n i 

olbrzymiej katastrofy okrętowej, której szczegóły 
przedstawiają się następująco: Wi tutejszych w ar­
sztatach okrętow ych naprawłamo Olbrzymi, paro­
wiec brazyfiŃdi „A ^arez44. Onegdaj puszczono 
naprawiony już okręt na morze, w  celu odbycia
próbnej jazdy.

O dy parow iec zanurzony był już do połowy 
przewrócą się nagle na prawą stronę i zaczął to­
nąć. Na powierzchni została zaledwie jedna trze­
cia okrętu. Część ze znajdujących się na statku

ioo OSÓB ZABITYCH I RANNYCH.
robotników wskoczyła w  morze i  tyoh zdołano 
uratow ać. W iększość jednak znajdująca się po pra 
wej stronie okrętu dostała się w wir i zachodzi 
obawa, że w szyscy utonęli. Przybyła na pomoc 
straż pożarna w ydrążyła otwory w  wystającej 
ponad w odą części okrętu, by  umożliwić dla znaj­
dujących się w ew nątrz statku, dostęp powietrza.

Wedle ostatnich wiadomości ił ość nieżywych  
i rannych dosięga liczby 100. Do szpitala przywie­
ziono 18 osób w stanie nieprzytomnym. Między 
n"mi znajduje się również brazylijski kapitan 
o-krętu.

LISTY PRZEWOZOWE NA NAFTĘ.
Państw ow y Urząd Naftowy pismem z dnia 

10. czerw ca b. r. zawiadomił M inisterstwo Kolei 
Żelaznych o zniesieniu przepisów co do obowiąz­
ku potwierdzenia listów przewozow ych na naftę 
przez Państw ow y Urzźgd Naftowy.

ADRESY FTRM ZAGRANICZNYCH PRAGNĄ­
CYCH NAW1AZAC STOSUNKI HANDLOWE 

Z POLSKA*
Pew na firma handlowa w  Francy* pragnie 

ebjąć zastępstw o ffrtm polskich na rozmaite a r ty ­
kuły jako to : w yroby  metalurgiczne, górnicze, che­
micznie, m ateryał kolejowy, naftę, drzewo i t. p. 
Zgłoszenia przyjmuje ‘Oddział ruchu handlowego 
izby handlowej i przem ysłowej w e Lwowie.

Jacob van Esso w  Meppel (Hoiandya) oferuje 
worki.

CENA ZŁOTA W NTEMCZEĆH
W  Niemczech obniżono cenę kupna złota. Od 

dnia 27 m arca r  .b. kupow ało państwo niemieckie 
za pośrednictwem^ Banku Rzeszy i jego oddzia­
łów  oraz oddziałów poczty złote monety 20-mar- 
kowe po 1.200 mk. Obecnie wymienione instytu- 
cye płacą za 20-markówlćę złotą 1.100 m arek, za 
10-markówkę zło tą 550 marek. Za monety srebrne 
płacono ostatnio 21-krotną cenę wartości nomi­
nalnej. i

Kursa giełdy łw ewsklei.
W a l u t a  i i t s r k o w a .

Lwńw. 20 czerwca, 
lłe y e  kwakana a* n isk a toasaie i k i i m t  W*
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I b łk te a t  aeu . ł i  m  |

OMJf u  Wł m n k  f i «
Romki. S saw  M  <1 lOU-opn 
S wwił. Banka knę. 4 wre.
KeWo to krf. Saaba kafl,
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P t to a ta  kra}, gafa z a  1994, 4o*» 92* —
Pełyezka kra). gaBr aa  1905, 4 * «  f> —
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N i b 4 i e  iM S 4 i pńŁar* 94 —
P « t  ktof. * b. MW 4 > pól »r x. 98 —
Perpaddm.Lwowa s <v 188§ 4peM, 93*—
Paiycaki m. Lwowa a e. 19136 4 prac. 92—

punktów, rozpoczął kursem 3900, ustalił się przy 
kursie 3825. Parow ozy znacznie silniejsze, rozpo­
częły  1325 i skończyły 1400 (w  Krakowie 1200). 
T ransakcye w  Ćfcnfetowie po niższym kursie 4575. 
W  'Nafcie po 1775 (w W arszaw ie 1990—1980, w 
Krakowie 1750). Ofiarowano na sprztedaż Polsot 
po 1800 bez popytu.

W  akcyach bankowych sporadyczna transak- 
cya w  Bartku Hipotecznym po 800, oferty kupna 
■Polski Bank Handlowy po 2700 bez podaży.

Kursa w alut zagranicznych naogół silniejsze. 
Berlin początkowo 1370 podniósł się na 1385, pod 
koniec ustalił się przy kursie 2382.50 (w  W arsza­
wie 1345— 1370, w  Krakowie 1365), W iedeń znacz­
nie słabszy, w ahał sąę m iędzy 30 a  29.50 < w  W a r­
szawie 32—32.25), w  Krakowie 28.75—29.50). — 
Płacono za P ragę 85,25 (w W arszaw ie 85 w  Kra 
kowie 84.25—85.35). Korony czeskie 85. Bruksela 
358. (Marki niem 1360 (w  W arszaw ie 1355—1375) 
Londyn z 19475 obniżył się na 19400 ( w  'W arsza­
wie 19400—194525). D olary początkowo . 4377,50 
wie 19403—194525). D olary początkowo 4377.60 
ustaliły się przy kursie 4380 (w W arszaw ie 4365 
do 4425, w  Krakowie 4385).

Tendencya dla akcyi przem ysłowych i walut 
naogół zwyżkowa. — Usposobienie bardzo oży­
wione.
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,  Belgrad 50— 60— —•—
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Korony norweskie —*—
Marki fińskie — ■—
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V I  Rąta bankawa.
Stopę eskontowa P. K. K- P. 7 prc.

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.
Lwów, 20. czerwca.

W  akcyach przemysłowych ruch Ożywiony. 
Oikosy rozpoczęły kursem 8000, następnie 

spadały stopniowo na 7925, w końcu ustaliły się ! 
przy kursie 8000. Chodorów obniżył się o  1751

Z GIEŁDY NIEOFICYALNEJ.
L w ów , 20. czerw ca .

D ziś rano  do godz. 3 p an o w ała  ten d en cy a  
zn iżkow a. P o tem  zm ieniła  się n a  zw y żk o w ą, 
zw ła szcza  na sreb ro , zło to  i d o lary . C ena tych  
że podniosła  się o 30 do 40 punk tów . O brót o- 
żyw ^ony na do lary  i s reb ro .

D o lary  am ery k ań sk ie  4350 do  4360, jed y n ­
ki i dw ójki 4250 do 4260, d o la ry  kan ad y jsk ie  
4270 do 4280. jedynki i dw ójki 4170 do 4180, 
m ark i niem . 13‘ó0 do 13*65, se tk i 13*20 do 13*50, 
d robne 13 do 13‘30, leje 27 do 28‘30, d robne 26 
do 27‘20, czeskie k o ro n y  80 do 85, d robne 75 
do 80, austr. tys. now . em. 650 do 680, a u s t r i a ­
ckie ty siączk i s ta r. em 1800 do 1850, se tk i no­
w ej efnisyi 60 do 70, setk i s ta re j cm* 160 do 170 
50-kor. 30 do 55, 20-kor. 22 do 26, 10-kor. 7 do 
12, jedynki i dw ójki 0‘40 do  0‘50, rub le pięcio- 
setk i 1*80 do 2*20, setk i 1*80 do 2*40, 25-rub. 
1*70 do T80, 10-rub. 1*40 do 1‘5Q, re sz ta  d ro b ­
nych 0‘80 do 0‘95, dum skie 32 do 42, 250-rub. 
20 do 30, k a rb o w ań ce  1 do 2*80, h ry w n y  3‘50 
do 7‘70. franki francusk ie 360 do 380, fun ty  
szterf. 16800 do 17000, frank i szw ajc . 7-30 do 
780, austr. stem plow ane 30 do 32, au s tr . p rz e ­
kazy  31 do 32.

Z ło to : 20-koronów ki 16300 do 16800, 20- 
franków ki 15400 do 15700. 20-m arków ki 17600 
do 18000, funty  szterl. 15000 do 15500, 10-rub. 
20700 do 21000. d o la ry  3950 do 4125. '

S reb ro : K orony 320 do 325, 5 -koronów ki 
1600 do 1650. floreny 820 do 850, ruble 1320 
do 1350. kopiejki 6‘20 do 6‘50, d o lary  3320 do 
3350, połów ki i ćw ia rtk i 3100 do 3200. do lary  
kanad. 3000 do 3100, d robne 3800 do 3000, leję 
315 do 320.

GIEŁDA KRAKOWSKA.
Kraków, 20. czerw ca.

(PA T.) G iełda z dnia 20. c z e rw c a  1922. —- 
T ra n sak cy e : P o lsk ie  T ow  H andl. 610. F a b ry ­
ka p aro w o zó w  1200. P o cisk  750. P o lsk a  N afta 
1750. P e z e t 1050. —  W alu ty : D o la ry  S tanów  
Z jednoczonych 4375. F ran k i francusk ie  375. 
M arki niem ieckie 13‘65. K orony au stry ack ie  
0‘28 i t rz y  cz w a rte . K orony czesKie 84. Leje ru 
m uńskie 29,

GIEŁDA W ARSZAW SKA.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 21, czerwca.
. (m) Na w czorajszej g iełdzie  w arszaw sk ie j 

w a lu ty  poszuk iw ane b y ły  w dalszym  ciągu po. 
k u rsa ch  m ocnych. P rz y  końcu g ie łd y  n astąp i­
ło jed n ak  pew ne osłabienie. A kcyam i ob ro ty  
bardzie j ożyw ione, przy k u rsach  dość m o- 
cmroh. L isty  zastaw ne b ez  zm iany.

GIEŁDA W ARSZAW SKA.
W arszaw a, 20. czerw ca. 

(PAT.) Kursa giełdy w arszaw skiej z 20.
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czerw ca  1922. T ran sak cy e . L is ty  zast. 5 proc. 
'ist za s ta w n y  m W a rs z a w y  227*50. 4 i pól prc . 
list ZBK. (rb.) 260. 4 proc. list ZBK. (m k.) 57 —  
W alu ty : D o lary  S tanów  Z jednoczonych 4375. 
M arki niem ieckie 13*55. —  C zek i: N a B elgię 
358, B erlin  13‘45, G dańsk  13‘50, L ondyn  19400. 
K openhaga 975, P a ry ż  380, N ow y Jo rk  4365, 
S zw a jca ry ę  85p, W iedeń  32*25, P ra g ę  85, Mi- 
liońów ka 1490. —  A k cy e : P o lsk a  N afta  1900.

DEW IZY ZURYCHSKIE.
Z urych , 20. cze rw ca .

(PA T.) G ie łd a  z dnia 20. c z e rw c a  192£. —  
P o czą tk o w e: B erlin  1*62, H o landya 204*120,
Nowy J o rk  529, L ondyn 23*21, P a ry ż  45*05, 
M edyolan 25*37, P ra g a  10*05, B u d ap esz t 0*56 
i pól, Z agrzeb  1*77 i pól, 'W arszaw a  0*12, W ie­
deń 0*04, A tistr. stem pl. 0'04 i pół, Sofia  3*50

Z urych , 20. cze rw ca .
(PA T.) G iełda  z dnia 20. c z e rw c a  1922. — 

K ońcow e: B erlin  1*65, H olandya 202*50, N ow y 
Jo rk  529*50, L ondyn  23*23, P a ry ż  45*20, M e­
dyolan 25*55, M ad ry t 82, B ruksela  43*25, Ko­
penhaga 112, S ztokholm  134*50, C h ry s ty an ia  
88, B uenos A ires 187, P ra g a  10*05, B udapesz t 
0‘57, Z agrzeb  1*77 i pół, W a rsz a w a  0*12, W ie ­
deń 0*03 i trz y  cz w arte , A ustr. stem pl. 0*04, 
Sofia 3*50.

M O N IK A  SPORTOWA.
POGOŃ l-j LECHIA 9 : 0 (3 : 0).

Lwów, 20. czerwca.
Powyiższe zawody rozegrane o mistrzostwo 

Ml. A, stały poa znakiem przygniataiąoeł prze-wagj 
Pogonf. Ledhia, która składa się obecnie z graczy 
młodychs aczkolwiek w  tej cSrw® jest bardzo sła­
bą, ma jednak wszelkie szanse wydńwignąć sSę na 
w yższy poziom. Osiągnięcie tak niefurtunnego w y  
nikui z Pogonfe która grała z 2 graczami rezerwo­
wymi, tnusi Łyfofa przypisać brakowi jakiegokol­
wiek zacięcia I ambfcyil w  grze. W! drużynie tej 
wybjjał Się na pierwszy plan środkowy pomocnik, 
który jedyny pracował ofiarnie i bramkarz, ale ten 
jest bez rmtyny. Doskonały lew y skrzydłowy nie 
był w  stanie ze Sdhneiararo dać sobie rady. Sę­
dziował p. (BUor.

POGOŃ n. — A. Z. S. S : 2 (1 : 0).
Pierwszy pubtezny debiut A. 2 . 6 . udał się w  

zupełności. tMaderyał dobry, gra inteligentna, to
są' warunki dobreś przyszłości. Poraiika z  rutyno­
waną drożyną Pogoni, nie przynosi ujmy A. Z. S. 
SęidziWał p. Engel.

Pogoń HI. — Świtę# (Zamarstynów) S : 0.
Mafch rozegrany na błoniach w , Zamarstyno- 

wie. Gra z obu! stron fair. Należy stwiendziĆ, że 
sportowcy aaisarstyiwwiscy mimo nieszczególnie 
pe-wnej. co do oezfpieczeństwa okolicy, są zaufania

godni i przeciwników swoich traktują po dżentel­
meńska.

MACCABl w  l u b l in i e .
Lublin, 19. czerwca.

(PAT)-. W  niedzielę rozegrany został match 
między Maccabt1 a Lublhianką z wynikiem 5 ; C 
na' korzyść Maccabi.

ZWYCIĘSTWO GRACOMf NAD SZTURMEM.
Kraków, 19. czerwca.

(PAT). Niedzielne zaw ody piłki nożnej w 
Bielsku dały  wynik 6 ; 0 na korzyść Cracovii prze 
ć lw  klubowi sportowemu w  Biefsku „Szturm "; 
zawody m iedzy D. B. S V. a Maccabi daty wynik 
2 : 0 na korzyść D. B. S. V.

W ISLa  JUTRZENKA 3 : 0*i 1 : 0.
Kraków, 19. czerwca.

(PIAT). W  niedzielę odbyły się zawody w pił­
ce nożnej między klubami W isłą a Jutrzenką o 
m istrzostwo klasy A, z wynikiem 3 : 0 f 1 : 0.

MISTRZOSTW O WILNA W  PIŁCE NOŻNEJ.
Wilno, 20. czerwca.

(AW.) W  ubiegłą n todreię zakończyła się se- 
ry a  rozgry wek, o m istrzostwo Wilna w  piłce ro ż ­
nej. W  rezultacie pierwsze miejsce zajął „Strze­
lec" (7 punktów), drugie „Akademicki Związek 
Sportow y" (3 punkty), trzecie .W ileński khib 
sportow y" (2 punkty).

n --- ——-

fia itt i mu
w Sprawach ogłoat^ń xo- 
pęłsie hespUta<« w Arlmi- 
uiatreeyi Łw4w, Sokoła 4 OGŁOSZENIA ura y  u z i

•  t  w ar t y  ««  ły  d a łcń  
do godziny 7 - mej urie-
ceorem bez przerwy rwo

m m m  a w y c h ó w m m

Sr«.lfck5wna. Ple <arska 44. Przygotowania do matury 
seminBrjolocj, kwal fikaoji i wydziałowego (1.) cd dnia 
13. lipcą. — Przeszło 70Q aprobowanych. « 4„ł2

P O S A D Y  I PRACS

Adw okat dr. Giunstein w Chodorowie poszukuje ruty­
nowanego koacypienta. Nieprzyjęte oferty pozostaną 
bez odpowiedzi. 45 s6

J , -  Kali; H M  da unii siatigo

Poszukuje się natychmiast 1 zdolne stenotypistki pol­
sko- wiemieckie piszące biegle na maszynie- Zgłoszenia 
ospbistę. Ska Akc. „Oikos”, Lwów, 3-go Maja 11, 
dział komercjalny, między godz. 11—1. 4554

Wytwórnia zabawek Ligi Pomocy przemyslowei Spółka 
% ogr. odp. wa Lwowie, ul. Pańska 11, II. p., poszu­
kuje pracownic początkujących do wyrobów zabawek 
miękkich wypychanych. Wymagana tylko znajomość 
szycia na maszynie. Zgłoszenia przyjmuje się codzien­
nie ęd g. 10 do 12 w południc, 6127

PoŚZtlkllje się mechanika cbznajomionego z elektrycz­
nością do motoru Dicssla, Mieszkanie przy maszy­
nowni, opM * światło oraz kilkanaście zagonów gruntu 
bezpłatnie, płaca miesięczną od umowy. O f e r ty _  z po­
daniem wieku, stosunków rodzinnych, odpisami świa­
dectw i ewentualnie referencjami oraz żądanem wy- 
n a g r o d ż e a a ie m  prosimy nadsyłać pod adresem : Biuro 
Otrąbka, -Częstochowa. PoSada do objęcia zaraz, pierw­
szeństwo dla zdemobilizowanych wojskowych. 6132

Rcbutsiików szewskich i cholewkarzy przyjmie zaraz 
Wołoszyn, Przemyśl. 6124

Biegłą stenotypistkę do korespondencji niemieckiej 
i polskiej natychmiastowego wstąpienia poszukuje 
fjrma I. KSrnet, Lwów, nl. Lelewela 5 a. — Łaskawe 
zgłoszenia tylko listownie na powyższy adres. 4535

K nu cel ary a Prpf. Dr. Nowotnego we Lwowie, 3-go 
Maja 17* poszukuje muudantkj,_ piszącej biegle na ma- 
szynie! (Posada zaraz do objęcia. 4513

1
Do sprzedania: 2 wagony ropy do natychmiastowej 

dostawy. Wiadomość: Ska Akc. ,O ikos“ 3-go Maja 11, 
dzieł komercjalny. - 4555

F ortep ian  lepezy do nauki sprzedam, Kopernika 26, 
parter, Sklćniarski. 4348

Sam ochody czynna, osobowy i ciężarowy sprzeda oka­
zyjnie „Pilot” Batorego 4. 4533

Folwark kupię. Zgłoszenia do Adm. pod „Ziemiańska”.
4546

Kupię majątek ziemski z inwentarzem iub bez. Zgło­
szenia Biuro reklamy „Prasa“, Karmelicka L. 16 pod
„Majątek 55". . . 6079

Motory ropne od 6 do 120 HP. Maszyny, - młyńskie
kamienie, transmlsye, pasy, po cenach konkurs.,cyj 
nych poleca „PILOT”, Lwów, Batorego 4. 3380

110 lub 220 v ilt o sile 1— 1 J/s PS. 
Zgłoszenia ćo Administtacyi „Gazety Porannej** 

pod „MOTOR". 4563

Biuro techniczno-handlowe Inż. Wojciecha Piotrow­
skiego, Lwów, Wałowa 31. Kompletne urządzenia mły­
nów, tartaków, urządzeń wodociągowych, centralnych 
ogrzewań, chłodni, małych gazowni dla domów. Spe- 
cyainość: Turbiny woane Francisa, motory Dicssla. 
Do srrzedania natychmiast lokomobile różne od 36 do 
130 koni. 454'i

Marjówka, pensjonat letni, 5 posiłków dziennie. 3 kilo­
metry od rogatki Łyczakowskiej. Zgłaszać się: Akade­
micka 28, I. p. Dr. Stawiński, od 4 —5 popoł. 4547

Adwokat i obrcńco dr. iur. et phil. I. M. Meisel, pro­
wadzi kancełaryę we Lwowie, przy ul. Kołłątaja 5. 4544

Kapelusze i woale żałobne poleca Topolnieka, ul. Ko­
pernika 1. 4517

Niem a zmarszczek, piegów, wągrów, któ używa masaży 
twarzy* „Kosmeo* Mikołaja 7. 4451

631. 63
N aboje m yśliwskie wysprzedaję ni­
żej cen fabrycznych Lwów, ul. Bour- 

larda 1. 2. 4545
Które przedsiębiorstwo przemysłowe lub handlo­

wa potrzebuje przedstawiciela (reprezentanta) z siedzi­
bą we Wiedniu lub w Polsce celem poparcia eksportu 
i handla? Nader zdolny kupiec i organizator, osoba in­
teligentna i reprezentacyjna władająca językiem pol­
skim i niemieckim w słowie i piśmie, posiadająca sto­
sunki we Wiedniu i w kraju wśród firm bankowych, 
eksportowych i handlowych, poleca stale awe usługi. 
Najlepsze refereneye.

Zgłoszenia pod szyfrą: „ŚBHATO03EE",
poste-restante Hauptpostamt — Wien I. 6989

qen rowerów i gum rowerowych:
Rowery od 20.000 do 90.000 Mk.
Garoitury gum. przedtem 15-000 teraz 12.000 
Płaszcze „ „ 4.500 „ 3.500
Węże „ „ 1.50C „ 1,200

tylko do dnia 10 tipca 1921.
UWAGA. Przy zakupnie za okazaniem odcinka odno­
śnej gazety 2 proc. opustu. Hurtownie i de.ajlicznie 

poleca

J O Z E F  f i  A  T  Z
L w ów , uli. S s As Lb  8,

Poszukuję sam odzielną siłę
pannę piszącą biegle na maszynie, wtadafącą ję­
zykiem poiskim i niemieckim znającą buchalteryę 
oraz prowadzenie kasy. Oferty i warunki pro­
szę pocać pod „Samodzielna siła”, biuro ogło­

szeń Sokołowskiego, Jagiellońska 7. 4542

DAHSECA

SliKNIA
le in la  tylkn m k, msm a
Wysyłamy wprost z fab.-yki piękną eSasnskiil letnią całą 
suknie trykot, nadzwyczaj praktyczną, nadającą się na 
każdą figurę, w kolorach: czarny, granatowy bordo, 
fres, czerwony, lila, różowy, niebieski, zielony, piasko­
wy, szary, bronzowy, elektryk, biały i t. d. — najmod- 
niejizy fason, pięknie przybrana tylko za 4 5 0 9  mEt, 
Przesyłka 300 mk. Przy zamówieniu 3 sukien i więcej 
przesyłka na nasz rachunek. Wysyłamy zaraz potztą za 

pobraniem (płaci się przy odbiorze).
"Prosimy adresować: 6091

J .  L y f e k a *  L ó ń t  1 5 ,
ii, jrjsicR, plamy KiWrómpi

usuwa pewnie i szyb o je­
dynie krem, puder i mydło ??
Wszędzie do nąbyćia! Żądać wyraźnie „VER,'\‘ 
W y t w ó r n i a  . V E R A “, L w ó w  15 . 4158



ttr. 6416. ..OAZETA PORANNA" Sf-. 11.

i  W to n M  d o  p a p i e r o s ó w  i
Tutki: „MORWITAN“, „EL GA- 
MEL“, „TEMIDA*, „FRAMGS« 
Bibułki: „POBUDKA", „CZU­

WAJ", „TEMiDA“
Uznane powszechnie za najlepsze! 

W szędzie do nabycia! 6049|

Z j e l n s t m  Fa b ffH  tuieM i BIMteli
B a łd o w sk i— H arliczka—W oJoszyński 
S p ó łk a  z  ogr. odpow . w Krakowie.

apecyalisfa chorób skórnych i wenerycznych
b‘ sekund- szpil. pow. Lwów. 

L SI  •  fc_ wwl t S łow ack iego4, nap.gl. poczty. 
L e c z e n i e  l a m p ą  I i . v u . c o  „  4509

Najssporesjfłusssf

b ó i gt©wst
i migrenę US’JWa znany 
p ro sz ek  z .Kogutkiem11

fi i! i ”
Żądać W  aptekach i  S K ł a -  

dach aptecznych. 4539

A p l e H a  A - G ą s e & k l e g o
w W arszawie,

pozbyó się bez śladur ! ,y  i mmum
n a  tw a rzy ?  4528 

W ięc używ aj cudow nego krem u 
MKTAMORPHOZA „PIEGOL" 

z p rzepisu  D-ra St. M artin 
* w Paryżu. Żądać w apto- a  

kach i skład, aptecznych.

PROSZEK DO PIECZYWA
potęguje wydajność wszelkiego rodzaju pieczywa, bo staje 
się ono pu'chne, apetyczne i łatwo strawne. Wydobywa on 
wszystkie cdżywc2 e składniki mąki i podnosi temsamem war­
tość odżywczą potraw niącznych-, Nawet ludzie, którzy nie 
zncszą ciasta na drożdżach, trawią łatwo ciasto sporządzone 
na PROSZKU DO PIECZYWA .WAWEL*, bo ciasto takie 
jest lżejsze i łatwo strawne, 6118(331)

W s iĘ d z le  d o  n a b y c ia !

R u r K i
i  wli  s n n l i i i f c l i
poleca W ytwórnia Przy­

rządów Szklanych
K R Y O l IT

W arssaw ia, Leszno 6. 
TeS. 25«= 6H . 5813

PLOM BY STALOWE
pierwszej jakości, jako niezbędne zamknięcia do 

paczek pocztowych, worków itp.

=  W I N I E T Y  =
do worków, na sygna itp. poleca pierwsza w kraju 
Fabryka wyrobów metalowych i winiet z kartonu

M. KÓHLA S*w!e w Mi.
Prosimy o źądan e oferty. 5158

ze Względu na ich wysoką czułość i niezwykłe własności, łączą w sobie wszystka 
to, czego szuka fotograf i amator. Jenera lna  Reprezentacya i hurtow na sprze­

daż DOM HANDLOWY
A. DANTZ, W a r s z a w a ,  u l  Z i o ł a  2 6 .  T e l e f o n  2 2 8 - 6 7 .  sosc

. G .i /. >*.» 'vk. '■■■'fi-
* r V* " T"'ł f \ - '  V  7.

Czas oifinoi»I£ presmniiriti.
E ły h lB fy . s y s n a i H r ; .  t y p  o m y

RHcyd, Papiery wartościowe 
H u t y ,  P l a k a t y  b o t y w n k r e s  I
L I T O G R A F I I  wchodzące

wykonuje pierw szorzędnie:
Zakła d artystyczno-LITOGRAFICZNY

n ,  C ']§Q © 1̂ uDS i
LWÓW, BOURLARDA 3. (boczna Batorego).

/  *?•% v -V & -v * ’

KJJliT rMH
we Lwowie, ul. Chórążczyzny 6. 

sprzedaje we własnym

G a f r ? lii!

kia 10.

nowoczesnej budowy „Tophan", ,,Hoffman" 
i t. p. z dolnym napędem o szerokości ramy 
650 i 850 mm. zdolne do natychmiastowego 
ruchu z gwarancją kupi natychmiast Fabryka 
mebli Szczep an  Łojek, Kraków, ul. S zp i­

talna 1. 34. 6110

„ C Y K L O P *
Fabryka maszyn, odlewami©  

żelaza i handel maszyn
S p ó ł k a  z  o g r .  o a p .  w  P r z e m y ś L y ,  

Ki. M oniuszki 6. — Te i. n r . 174,
przyjmuje naprawy wszelkiego rodzaju maszyr, 
rolniczych, tartacznych, młyńskich, gorzelnianych, 
maszyn parowych, motorów rcmnych i benzyno­
wych, automobili itd. 6099 Zarząd.

Br. ALEKSANDER ROSENBERG
specyalista chorób kobiecych i akuszer, pow rócił 

i ordynuje ul. Sykstuska 2. 5924

ib ry k ! k u ś n ie r s k ie !
w T y ś m le n io y

Zefiry, markizety. batysty.
Szyfony, dymy, koce, panfoffe. 

Serdaki barankowe 
Meble plecione B0l0n0̂ d̂ l d000"Jk.;(wirr4b 

Kufry, waiizy podróżne.
Kilimy (w łasna wytwórnia) 

Makaty buczackie (wyłącz. zasf;) 
Buciki fabryki „Gafota".

Rz źby, majolika 
2771 Galanferya skórzana itp,

gg8BBSgmEBEEgzBg^«aBa«gE3Q 3ffiE aflaM B am as

Gumy szare i czerwone do rowerów. Garnitury o d  M . 
od 10400—14003. Węże od 1400. Płaszcze od Mi:. 3800 — 
5703 oraz rowery „Pucha* i przybory do tychże po ce­
nach przystępnych. Gumy do wózków dziecinnych i try- 

cykle dziecinne. Kupcom znaczny rabat. Polecs: 
jAKÓB ROSENMANN, Lwów, A kadem icka 26. 

Zamówienia z prowincyi uskutecznia się natychmiast.
Własny warstat re

t  T  n r  ■ <■ r -T  ~*r~r reparacyiny.
r w -^ s r y n r 6338

'u  l i t  j :
dostarcza 5914

Dr. 1. Sebarl ordynuje jak dawniej w
K a r l s b a d z i e

Al te Wiese. Dom Nastopil. 5910

iii! W ito  i
w każdej ilości i we wszystkich gatunkach

,MEBKflTOS‘

, BOMY
MIESZKALNE 
! n iw  in n yc h

p o b u t i a w a i l
wielKi ogród owocowy i ważywny, 
wielKość całej powierzchni 7GG0 
Kwadr, mtr., nadaje się bardzo na 

przedsiębiorstwo

handlowe luli fabrykę
z niamierlijch rąK natychmiast Ko­

rzystnie do nabycia.
Mam wieilfi wybór dalszych Ko­

rzystnych objeKtów.,

h ,  W i e c z o r e k
Pośrednictwo nieruchomości 

BYDGOSZCZ,  DWORCOWA 1. 78
6078 Tęlef. 825.
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RutOWSkleftO la

poleca w e ł n y  n a  K o s t y u m y ,  p ł a s z c z e  i  ubrania 
m ę s k i e  p o  c e n a c b  k o n k u r e n c y j n y c h . 5943

T U R B IH Y
światowej sław y fabryki turbin

I. M. V O I T H A ,  w St. P olten  
dostarcza ».ROLINDUTRIA“ S. Aj
Krąj. Z ak ład  dla Przem . Fabryczr.ega, Lwów, 
ul. F redry  9, telefon §53. — W yłączne zastę­

pstwo na Polskę. 5932
BUDOWA KOMPLETNYCH MŁYNÓW 

i ZAKŁADÓW O SILE WODNEJ

EJ WHobliła m e  m o z a
być nieładna. 
geJy stale używa

§117

Tylko za 4a5©© P3k.
Zegarek S. .ANCRE* patent (nie cylinder) wysy­
łam za zaliczeniem pocztowem po otrzymania za- 

, mówienia (bez zaliczki), ele- 
gancki i mocny, kieszonko­
wy, odkryty, męski, plaski 

l zegarek Bjst. „CHRONO- 
S METR*, z czarnei angiel­

skiej stali, chód dźwięczny, 
na kamieniach „REMON- 
TOIR". Specyalne urządze­
nie zabezpiecza sprężynę od 

( uszkodzenia. Cena ni aby- 
t walc, na krótki czas tyiko  

450 i Mk. 2 szt. 8500 Mk. 
Z' szt. 12-000 Mk. Zegarki wysyłam wyregulowane 
do sekundy z gwarancyą za prawidłowy chód na
5 lat. Kaszta przesyłki i opakowania na ra-
cliiuneK kupującego. Zamówienia proszę adreso­

wać: Przedstawiciel szwajcarskich zen*ar.-;ów

yfirszaw a, Jóief Jakniiawlez
Sienna 27, d. wl.

Bez w szelkiego ryzyka ! Jeśli towar się nie spo­
doba przyjmuję z powrotem i zwracam pieniądze. 
Utrzymuję codziennie dużą ilość podziękowań od 
moich P. T. Klientów za wysłany dobry towar i 
pawtorne zi mówienia. Wobec braku miejsca pu- 

daję tylko niektóre z nich:
1. Wielmożny Panie Jakubowicz w Warsza­

wie- Zawiadamiam WP. że zegarek genewski o- 
trzymalem, opłaciłem na poczcie, bardzo jestem 
zadowolony i bardzo Panu dziękuję, za życzliwe 
wysianie. Pozostaję z poważaniem Władysław Ko­
siński m. Grajewo.

2. WP. Zegarek odebrałem, za który serde­
cznie dziękuję. I. Błaszkowski, m Hrubieszew 
ziem. Lubelska.

3. Sz. Pan;e! Posyłki odebrałem, za które 
uprzejmie dziękuję. Postaram się zarekomendować 
Swoim znajomym, z szacunkiem A, Dobrowolski 
m. Kazimierz ziem. Kielecka.

4. Sz. Panie! Dziękuję Sz. P. za wysłany 
mi zegarek i uprzejmie proszę wysłać mi ze arek 
.C h ro n o m etr ' lepszego gatunku na 15 kam eni 
jak najprędzej za zaliczeniem pocztowem. M. Ję­
drzejów, ziem. Kielecka, Mieczysław Brokowski.

5. Sz. P.l Bardzo dziękuję za wysłanie mi 
4 zegarków, jestem  bardzo zadowolony, są nie­
drogie i prawidłowo pokazują godziny. D. Nowik, 
Rudniki.

6. Sz. Panie! Przysłane przez firmę zegarki 
.Chronometr" okazały się podług zaświadczenia 
rzeczoznawców warte o wiele więcej niż zapłaci­
łem, przytem okazały się odpowiednie do rozda­
nia moim uozniom jako nagrody, a zatem proszę 
firmę, o niezwłoczne wysłanie ieazcze 5 sztuk ta­
kich zegarków. Ks. Andrzej Ewdekim, m. Sta­
nisławów. 6109

P R Z £ C iW  P S i ^ D M ,  W Ą S R Ó M , Z M A R S Z C Z K O M  I E&S34YM W A D O M  C E R Y

li. TA R G I W SC H O D N IE
we Lwowie od  5/IX -15/IX . 1922 mfeu

Termin zgłoszeń dis wystawców 
upływa 30 czerwca 1922 r.

Zgłoszenia przyjmuje:
B iu ro  , ,T a rg ó w  W s c h o d n ic h "  w e Lwowie.

ZASTĘPSTWA s
Biuro podróż/ .Orbis* wszystkie oddziały.

W Warszawie:
Polski Zw. Hand. Przem.—Szpitalna l , m. 8. 
„Waw“ — Złota 5.
Stów- K u r , Pols :ich — Szkolna 10. 
„Komispol* — Krak.-Priedm. 16/18.

w  K r & k t o w ia  «
Przemysł ludowy — PI. św- Ducha.
Praca — Karmelicka 16.

w  Ł o d z i  >
Bracia Szczecińscy — Przejazd 15, 

w  S o s n o w c u :
Red. Maciejowski Józef — Kołłątaja 3.
Biuro ubez. Kasztalski J. — Prosta 10.

w  W i l n i e :
„Komispol* — Jagiellońska 8.
Wileńskie T-wo — Wileńska 24.

w  P o z n a n i u :
Reklama Polska — Marcinkowskiego 6, 
Związek Kupców.

w BielsHu:
Inż. Silliger wł. f. Papyrus — Strzelnicza 25. 
Adolf Briill i Synowie-

w Gdańsku:
R. Francke Red. — Hundegasse 28.
Bałtyk Dom Handl. — Altsgraben 96—97. 
Norcisch. Transp. Gez. uebst, Scadtgraben 8.

w Bydgoszczy:
Reklama Polska — Gdańska 164.
Zw. Tow. Kup. Dr. Winiarski — Zduny 48.

w BiałymstoKu:
.Dohan* — św. Rocha 8.

w Lublinie:
Stow. Kupców Polskich — Powiatowa 1. 

w Częstochowie:
Komispol.

w Katowicach :
Kleczyński Jan — Hotel Monopol.

w Równie :
Wawel — Szosowa 68. 6077

C ?.as3 r ś «3

KONICZYNKA
ZAKŁADY CHEMICZNE POZNAŃ-GŁÓWNA §

Składnica Lwowska: Hurtownia Kolonialna, KI TańsMei 3
Nakładem „Spółki akcyjnej wydawniczej- .

Drukiem Spółki draft, JPrnra" uL Sokola 4. Odpew, redaktor; MARTA**’ MACilALSKt


